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Skutki centralizacji w Austrji.
n i .

Uo czego doprowadziła centralizacja i
fa jach  ni. wysokim stopniu zamożno- 

f j1 j  oświaty stojących, najlepszy przy- 
Maa tnamy we Fiancji. Scentralizowaniem 
i odjęciem swobód osobistych i zbiorowyh, 
Napoleon zamierzył przycisnąć tylko inicja- 

polityczny ruch rewolucyjny, a tym- 
S.k"tk8^  ° k,ttuj e .Ję teraz że 

zawód:...!, * * lni°Jat7 wL  "e wszystkich
S  W T l t “ pitąliku luhmostu w najdrobniejszej gramie p0CI,aw.

> az do osuszania rozległych kijkuna- 
Śtumilowych moczarów lub budowli ,,ier- 
wszorzędnych w Paryżu, wszystkiego Frań- 
Cdzi oczkują od rządu, i wszelka odpo­
wiedzialność na rząd zwalają, który pomimo 
®wej niezmordowanej czynności nie może 
Qi*dy podołać temu zadaniu, przez co nie- 
tylko że wstrzymuje rozwój Francji, ale 
nawet coraz więcej niechęci budzi prze- 
ejw sobie.

Skoro tak paraliżujące skutki centrali­
zacja sprawia w Francji j e d n o 1 i t e j, ogni­
sku oświaty, cóż dopiero powiedzieć o r ó- 
ż n o n a r o d o w e j  Austrji?.. Centralizacja 
?djąwszy ludom łatwość nabycia oświaty, 
ju i itpk nie dała ludziom rozwinąć uspo­
sobienia do inicjatywy,' choćby w spra­
wach czysto materjalnych! Opiekując się, 
nadzorując i kierując wszystkiem, zajmu- 
jąę wlęo rolę Opatrzności i w najdrobniej­
szych sprawach życia, przytłumiała przez to 
Wszelkie usposobienie do inicjatywy.. Dzi­
wimy oię, iż u nas panuje apatja, bez­
czynność, brak początkowania w przedsię­
biorstwach, któreśmy uznali za pożyte­
czne, potrzebne i korzystne. Wszak zja­
wisko to jJedynie centralizacji jest skut-, 
kiem. Tak się nami wszędzie i na każdym 
kroku opiekowano, tak swobodna inicja­
tywą była niepodobną, żeśmy w końcu 
stracili zupełnie zaufanie w siebie. A w1 
skutek tego chorobliwego stanu nie może 
jną u nas dźwignąć kraj materjalpie a tern
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Poniżej wytłumaczymy się, dlaczego poda- 
jwrny n a« ępnj ą fy n itęp  z dziejów nie naszych, 
łf .T j  . rokn wyd»ł w Berlinie Frydryk 

pot* naP“ 8® : Der Soldatenhandel 
S H E T .  FuPa**n nach Amerika 1775 — 1783. 
3 r ? k i " r  ŻiC7 7 j f r ^aiIli k8iS*St niemieckich do
t e ,  W 2  t
cza, opartą na dokumentach arch g°- 
go v drukowanych rozpraw p a r la m n * ^ 16 '  
- « . g .  A l ,  n i  po l^dsan*  
na ee), jak t my podnosząc je  m am y na okn 
p o d jem y  treść dzieła podług najlepszego gpra- 
wotedauta, jak ie  za pismami pmskiemi, podały
wiedeńskie.
•goiDŚI' wdyf-O/ Jsaiya 1?, i w Ł fj

dziejów powszechnych ja k  i pojedynczych 
paóatw wiadomo że mianowicie od początku 
Wfeku 18go b Ziemie '- brane na żołu wojaka 
Walczyły Qg wszystkich prawie pobojowiskach 
E uropy; a nawet już r. 1676 powieu landgraf 
be*ki zawarł takzwaby trkktat snbsidjarny z 
Eryafynem  V. królem duńskim. Kiedy przeciw 
Poduowiącym oreł koloniom swoim w północnej 
Ameryce potrzebowała Anglia żołnierzy, zwróci- 
s  się między innemi do i Holaudjii ale napróżno. 
W raądzącym  sejmie holenderskim br. Van Ca- 
Pallkn zakońezył mowę swoją temi pamiętnemi 
f^ w y  „Anglia traktow ała nas zawsze z góry, 
jakbyśm y nie byli narodem samodzielnym. Za- 
*niast żądać wojsk ludn wolDego do tłumienia 
jękzwanego buntu, niechby sobie raczej wyna- 

Aogba jańczarów . j a^aż to haniebna była- 
* ° a i 5’ narodu wolnego, co sam nie- 

J g *  jęczał Pod jarzmem tyranii i orężem od 
JHJ » ę wyswobodzd, co taksam o nosił dnmną 

bojow ników , tern haniebniejsza wobec
o f e ban?T ’ f°- nJe obrazili, co się
Okazali godnymi szacunku całego oświeconego

f e ^ i c r  r m^ a Bodnoś^  bronią
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samem podnieść się wartość produkcji do 
tego stopnia by nas nie przeciążały ist­
niejące podatki. Inicjatywa do zakładanią 
fabryk, przedsiębiorstw rozmaitych han­
dlowych i t. p. wychodzi nietylko u uas, 
lecz i w całej Austrji najwięcej z zewnątrz. 
Anglicy, Belgijezycy, Prusacy, Włosi u 
ważają Austrję za państwo, w którem na-, 
rody są niedołężne, bez zdolności począt­
kowania, więc uwijają się między nami i 
zakładają przedsiębiorstwa, ściągnąwszy 
na akcje nasze kapitały i wyrabiając so­
bie u rządu choć częściowe uwolnienie 
Wyjątkowe od nadzoru cenlralizacyjuego, 
coby paraliżował ich czynności. ,“'”1

Centralizacja system swój uważała za 
jedyną możliwą podstawę państwa. Więc 
każdy opór przeciw temu t systemowi ści­
gała srodze jako dążności separatystyczne, 
o które podejrzy wała wszystko i .wszyst 
kich. Tłumiąc żądania i potrzeby narodo­
wości, jako sprzeczne z systemem centra 
lizacyjnym, jako podkopujące go, musia­
ła ciągle drażnić narody. Wywołując sa-" 
ma niechęć i niepokój, objawy -tej nie­
chęci i niepokoju przedstawiała przed ko­
roną jako dowody nieprzyckylności, sepa 
ratyzmu, ba nawet przygotowywanej zdra­
dy stanu. Regiemngsfeindlich znaczyło tyle 
co zbrodzień stanu, nie pomnąc," że mo­
gła przyjść wkrótce chwila, gdzie centra 
lizacyjny system uznany ^ęd^ę ' słusznie 
jąjso regiemngsfeindlich. ~  " ““

Lecz patrzmy na wszystkie materjalne 
nawet zawody życia , jak to podejrzywa 
nie smutne wydało skutki. W kraju rol­
niczym nawet Towarzystwo rolnicze nie 
mogło istnieć, podejrzywane o cele sepa 
ratystyczne, nie mogło się rozwinąć i o- 
żywić, p o d n ie ść  ro ln ic tw a , p o z a k ła d a ć  filii, 
banków rolniczych, fabryk maszyn rolni­
czych, domów komisowych, .wywozo­
wych i t. d.

Ile to trudności było w przeprowadzę^ 
niu prelekcji popularnych dla rzemieślni 
ków ? Za warunek kładziono, aby się od­
bywały i po niemiecku. Podobnych wy­
padków gdzie system ceiitralizacyjny pa

do króla Anglii, Jerzego III. i jego poB ław H a 
dze (w Holandji) p. Józefa Yorke, i nieprosze­
ni ofiarowali swe wojska: Hes swój pułk pie­
choty 500 ludzi a W aldek 600 ludzi; „lauter Lan- 
deskmder“ (nie dający się dokładnie oddać w y­
raz niemiecki, dosłow nie:„sam e dzieci kraju), 
jak  pierwszy dodaje, a „wszyscy gotowi poświę- 
eić się dla Waszej kr. Mości“ ja k  praw ie je- 
doobrzmiąco obaj piszą. Zaciągi żołdaków w 
Niemczech powierzył rząd angielski pułkowni­
kowi Wiliamowi Fancilt. Według nadesłanych 
pod d. 14. listopada obszernych instrnkcyj od 
lotda Suffolk, angielskiego m inistra spraw we­
wnętrznych, ndał się Faocitt najpierw do Brun 
świko, gdzie pod rządam i księcia Karola I. wło­
ski dyrektor teatru Nicolini 30.000 talarów a li­
tera t niemiecki Lessing 300 talarów pensji po­
bierał. Już d. 7. grudnia zawarto trak tat dosta­
n y ; książę obowiązuje się w nim „spnścić“ Au- 
giii do Ameryki 4.300 żołnierzy; 300 dragonów, 
®le bez koni, książę formalnie narzucił fakto­
rowi angielskiemu. Za każdego piechura otrzy 
®ał książę 30 koron banko, tj. 511/, talara na 
'ę k ę ;  za każdego przyszłego zabitego 30 koron 
indemnizaoji, trzech rannych miano liczyć za je ­
dnego trupa. Nadto według art. 14 miał książę 
pobierać rocznie 64.500 koron snbsidjów (zapo­
mogi). jak  dłngo wojska jego będą na żołdzie 
Anglii, a dwa razy tyle przez dwa lata po po­
wrocie tych wojsk do domu. Ale to nie koniec 
tej szkarady: zaprzedani nieboracy, których ksią­
żę zobowiązał się dostawić zupełnie umunduro­
wanych i uzbrojonych, przybyli w takich ła- 
Chael do Anglii:, że rząd angielski njrzał się 
zniewolonym dowódzcy ich, jenerałow i Biedesel, 
dać zaliczki 5000 ft. szterl. aby ich pokryć j a ­
ko tako. Między innemi pochlebnem było dla 
księcia-liw eranta, że rząd angielski kazał żołd 
płacić żołdakom do rąk własnych. Zdarzyło się 
bowiem dawniei, że ponieważ żołd angielski był 
dwa razy więkgzy od niemieckiego, książęta 
Brunświku i Kaselu chowali połowę do swoich 
własnych kieszeń. Czyż potem można było ro ­
bić wyrzuty angielskim transporterom , że do 
statków transportowych pakowali tych ludzi jak 
śledzi, że dali im podnszki, 5 cali długie a 7 
szerokie, te  całe łóżko tylko 7 funtów  ważyło, 
szvnki rozłaziły »ię od robaków, woda do picia
b / t .  M M  u  P ó ,  . „

Z Brunświku udał s»ę Faucitt do Kaselu. Fam 
kw itnął tarę na żołnierzy jnż za czasów land­

g r a f a  Karola I. (1677 do 1780 r.) i stał się ist-

w 3] . i** .a  ? y r
raliźował rozwój “mąterjalny kraju, nali­
czyć można tysiące. Ścigał on każdy opór 
przeciwko sobie, a wszędzie ten opór, czy 
to w ruchach wyborczych, czy w rozwoju 
literackim, czy w przedsiębiorstwach ma-, 
rerjalnych, widzieć m usiał, ho wszędzie mu 
się przy widy wał. Wszystko było w końcu 
podejrzane, więc powstrzymywać, nadzoro­
wać, przeszkadzać, trudności czynić nale­
żało. Przypominamy niedawno wypowie­
dziane słowa przez jednego z eentraliza 
torów ) „Obecne rzucenie jsię Polaków, do 
podniesienia rolnictwa j  przemysłu, jest 
otjawem rewolucyjnym. Chcą zyskać środ­
ki materjalne, aby na nowo rozpocząć swe 
roboty i więc ich pilnie nadzorować i ża­
dnych stowarzyszeń rolniczych, przemy 
słowych lub handlowych dopuszczać im  
nie podobua/ Centralizatoiowie w swej za­
ciekłości nie mogli nawet pojąć położenia 
obecnego rzeczy, iż z wszystkich naro­
dów pod berłem auutrjackiem zostających, 
najwięcej Polakom w Galicji zależy na 
utrzymaniu się Austrji. U nich każda ja ­
wna czynność Polaka była maskowaniem 
tajnych zamiarów separatystycznych, przy­
gotowywaniem do zbrodni stanu,

A w ostatecznym wyniku tej polityki 
centralizacyjnej, paraliżującej i rozwój mate-
ijalny, okazało się, iż kraj zubożał, rol­
nictwo i przemysł podupadły, dochody 
państwa zmalały, podczas gdy potrzeby 
się powiększają, a co jest naj straszniej- 
azem dla centralizatorów: oto okazało się 
także w końcu, że z tej przyczyny pań­
stwo nie ma nawet środków dostatecznych 
do ich utrzymania i połowę armii urzę­
dników^ będzie musiało rozpuścić.

F rzegląd  polityczny.
Donosiliśmy niedawno wedlag doniesień ste- 

nografieenych o wypadku na granicy Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku, że straż am erykań­
ska dała ognia do dwóch oficerów franenzbich. 
Obecnie nadeszły bliższe wiadomości, i pudaje- 
my je  tutaj, gdyż fakt ów, sam przez się dro­
bny, zdarzający się często na granicach w po­
łożenia podobnem, w jakiem  są owe oba pań

nym interesikiem dynastycznym . Wilhelm V III 
w austrjackiej wojnie snkcesyjnej sprzedał obn 
przeciwnikom po 6000 swoich Slandeskinder.tt 
Ale Faneitt miał do czynienia teraz z F rydry  
kiem II. a mianowicie jego ministrem, vonSclilief- 
fen, któremu faktor angielski nie sprostał; jakoż 
w porównania z brnnświckim trak ta t kaselski 
znacznie je s t  korzystniejszy dla liweranta, a n a ­
wet cala ta brndna szaeberka podsuwa się pod 
komieznie wzniosły płaszcz zaczepno-odpornego 
sojuszu Kasela z Anglią I Zakontraktow ana licz­
ba żołnierzy przenosiła 12.000, nie w liczając w 
to rezerw, które z przerażającą akuratuośoią do- 
StflWl&DO

Do tej kompanii należą syn F ry d ry k a  II. 
Wilhelni I. z Hauaa, zowiący króla Anglii swo­
im szlachetnym łaskaweą i wspaniałomyślnym
orędownikiem , fe®* Fryderyk % W aldekn , „ser-
cem i duszą oddany m®n8rf,z® * 4 U9
bach B ayreuth , k«. Aobalt-Zerbst (skąd rodem 
była niezabuwienna caryca Katarzyna). Zaw ie­
rali oni mniej więcej pomyślne dla siebie kon­
trak ty  o dostawę mięsa lndzkiego , mn.ej lub 
w iecei kontraktu dotrzymując. Nie staje tn K a­
rola księcia W irtembergn, ale to me jeg i wi­
na — bo sam się po kilkakroć nastręczał ale 
wina jego wojska, które faktoi.angielski uznał 
najzupełniej do niczego maprzydatnem. W ogó- 
le zaliwerowano Anglikom do Ameryki 29.166 
żołnierzy, z których 17.313 wróciło do domn. 
Anglia zapłaciła za nich, .7 mi io;
nów fantów szterl. (przeszło 77 milionów złr.).

Ten obraz nędzy i hańby jest tak  czarny, 
Że jasnym  punktem jaż się wydaje stardnie ksią- 
żąt-liw erantów przy pierwszych wysyłkach, aby 
towar był d o b ry  i w samej rzeczy faktor au- 
gielski chwali postawę, karność i w praw ę tych 
niemieckich żołnierzy. Inaczej wszakże poszło, 
kledy klęski Anglików w Ameryce ciągle wy - 
“ ®Saly nowych posiłków. Spędzano więc In- 
d,zl» rabowano, kradziono, porywano ja k  gdzie 
się u d a ło ; a Faucitt widocznie nie należał do 
: ? * s » » 8 « b p w ;  kiedy w sprawozdaniach 
p . u  w ®  Przytacza n« przykład  słynną bandę 
• . . . :a . *■1 Jnśeić podłości najw iększej dokazał, 
i ,  me książę brnnświćki to jego minister* 
Feronce, pisząc bit^ e pod Sartttogą (w A- 

eryce d. J7. pgźdzferdika 1777 r;) do Fancitta 
a później p0 dwakroć' d o 'm in iś tta , Snffolk3,1 
„aby na miłość Boga nie ods yłali wymieniany0 
jeńców do Brunświkn do dornn, gdyż przy ob®” 
enem rozchwiania wszystkich stosunków wywo-

stw a am erykańskie, który się też zdarzały uo 
niedaw na na g r a n i c a c h  anstrjacko włoskicn, mia­
nowicie od Lombardji, przybrał w skutek hstu 
pułkownika franenzkiege Briana do jenerała s ta ­
nów Zjednoczonych Browna, cechę dośo groźną.

D. 11. czerwca u godz. 10 w nocy, ;w6róv̂  
zupełnej ciemności, strzeliła straż amerykańska 
do dw óch/ brzegiem meksykańskim r,’.eki Rio 
G ran ie  jadących  konno oficerów franenz- 
kich, którzy chcieli się dostać do Brownsvil- 
le i zapewne na wołanie straży nie dali odpo 
wiedzi. Strzał przeleciał, nie raniwszy Francu­
zów. Możua przypuścić, że gdyby Francuzi w 
sposób przyzwoity byli się uŁaMi n dowódzcy 
amerykańskiego, byłby im tenże odpowiedział 
ja k  najuprzejmiej. Ale natorniaut komendant 
Francuzów, przydany z swoim pnłkiem do^o- 
dząccdm w rfatam oras jenerałowi cesarsko-me- 
ksykańskiouin, Mejia, pułkownik br. Brian, wy­
stosował nie grzeczny, ale wprost grnbiański 
list do am erykańskiegojenerałk Browna. Między 
innemi napisał w tym liście: „Jenerale! Jeden 
7. twoich żołnierzy, stojąc^ na pikiecie powyżej 
Brownsvilie, strzelił do dwóch moich oficerów, 
wracających z Santa-Cruz. Pan nie nosisz cha 
rakteru dyplomatycznego, ani nie masz podo 
bnego uw ierzytelnienia; tosamo i ja .  Piszę więc 
do pana jako  człowiek ; prywatny, aby za 
brzydką obelgę, której się dopuścił człowiek, 
za którego jesteś odpowiedzialnym, wynurzyć 
ci moją znpelną pogardę.11

Jenerał Brown nie uznał tego wyzyw ające­
go listu godnym odpowiedzi, co się franenzkłe 
ma pułkownikowi nową wydało obelgą, ogłosił 
bowiem w wychodzącym w Matamcras dzienni- 
kn Commercitc list dragi, jeszcze więcej obraża 1 
jący. Treść jego jest następująca

' „Epolety jenerałskle tlą w moich oczach 
świętemi. K arjera jenerała jest godnym i za 
szczytnym owocem ciężkich usług. Epolety są 
nagrodą usług 401etnieh, należną wszystkim euro­
pejskim i wielu amerykańskim jenerałom Jeżeli 
oficerowie w eterani, świetuenlii Czyny wojenne- 
mi odznaczeni, otrzymają od podległego im list 
gwałtowny, mogą go nw atgć jako nic nieźna 
czący św istek ; bezczelność piszącego nie jes t 
czegoś lepszego godną. Ale jeżeli mąż, co wczo 
raj był posługaczem w jakim  kramie, przez noc 
wyimproWizowany został na jenśrkia, jeżeli ten­
że najpospolitszego dzieła na polu bitwy nie 
dokazał, jeżeli taki człowiek rości sobie pow a­
gę wobec oficerów, co liczą 25 lat służby i 20 
kampanij odby li, to j t t i  nie wiedzieć czy nbo 
lewać nad nim, czy go wyśmiać. Gniewać się, 
byłoby to zaprawdę tyle co zniew&żAć zbyt wie­
lu oficerów, szanujących wszędzie karność woj 
skową. Sposobem riostępowanią lndzi , eo się

lałoby to najgorsze skntbi i najboleśniejlią san - 
zację, a 'nam przeszkodziłoby dopełnić nasze 
trzy pnlki w Kanadzie, po 600 ludzi. Gdyby ko­
niecznie trzeba ich w ym ieniać,' to kaź ich p in  
przetransportować na k tórą ' z waszych wysp 
amerykańskich , albo np. na wyspę W ight“ (w 
Anglii). .....................

W przeciwieństwie do tych drobnych mc 
narebów, pchających się na targ  z upokarzają 
c ą '! gorliwością lieytaucką, podnosi autor zttto 
jako  „podwójnie przyjemne szyderstwo m onar­
sze i zimną pogardę, k tórą F rydryk II., król 
Prns, daje uczuć wszędzie Anglii i  je j liwe- 
rantom “ i oBiłnje w y kazać, „jak się "Właściwie 
rzecz miałd z częstokroć przesadzanym  i fał 
szywie podawanym stosunkiem jego  do knpezd- 
nia żołnierzami.1' ' Nie wchodzimy w to o ile 
własny interes kierow ał królem  w tym  wzgle 
dzie, a wspominamy tylko, że p. Kattp za zmy­
śloną nważa ową znaną anegdotę, k tórą pierw­
szy podał Frańklin a za nim inni powtórzyli

k ttP’i_ t r’- a t o ,  ż e  na rozkaz Frydry-
ka II. h escy  żo łn ierze m usieli pod Minden p ła ­
cić od sieb ie cło  ja k  od  byd ła .

W parlam encie angielskim napotykały te 
trak ta ty  na płonny wprawdzie, ale tem 
szy npór i tem  dosadniejszą krytykę n mniei 
szóści, co się najdokładniej odbija w słowach 
lorda Camden: „Cała ta  sp raw a  to tylko sieć
kłam stw a i osznatwa, jakich nigdy dotąd nie 
przemycano w żadnej Izbie parłanlen ta ,  tiojtyl 
ko proste szaebrajstwo o najęc^  żoł“ or2y 2 Je 
dnej a sprzedaż Indzkioj krw.1 ,z * “g Ja„ 
a alegający swemu loflowi “ lcbora'‘y ’ sprzeda
wani tvm sposobem na k m , «ą biednymi żoł- 
dakam f w Sajgorszcm w?o słowa z n a c z e n i  

*e do Niemiec podobne słowa
g S t S * * * *  Natomiast M irahe ..,

ż y j ą c y  podówczas w Ho landj, na wygnaniu,
S S L ,  patetycznym stylu Russa swój głos

nbrome poniewieranego człowieczćństwa, a 
w fa jego d tis  aux  Hessois et aulre.s Peu- 
v/°s de rAtfemagne, tendus par leurs Princes a 
HAngletefT6' Cleres chez Berto/ 1777, m iała po- 
knp ^nadzwyczajny, ale niestety tak prędko Wy 
knpił.ją tylko landgraf h esk i, i swemu mini­
strowi, v. Schlieffen, kaaał pisać przeciwne re­
klam y do dzienników hollenddrskich. Zbrodnia, 
hańba i rocpacż, o iłe nie tłumiono ich sztucz­
nie przemocą, ucichały sam e w chatach nbó- 
stwu, W trwodze ujarzmionego mieszczanina, w 
apatji, dzikości i przęwtotnem  w ychow an iu  sórfa-



z
1  J  &  J L i i i k ł l

jiĄ Z & T A  M R Q U O W A  iTdijk 2 5 j  lipca 1865, d d t  . i  / i

na równi staw ią i  osiwiałymi w boja żołnierza­
mi, .nożua chyba tylko pogardzać. Przeto j a , 
Etórj nigdy nie zniosę poniewierania słażby 
wojskowej, napisałem do pana Browna list, tro ­
chę kawalerski. (Słowo kaw alerski, brane tu 
w znaczenia: szlachecki; p. r.).

Na A ritrykanów  przyszła teraz kolej żąda­
nia satysfakcji, czego zapewne nie omieszkają. 
List ten jest zresztą obrazą dla wszystkich ofi­
cerów am erykańskich i samego rządu, który ich 
mianował. Trndno zaiste pojąć, jn k  mćgł Fran­
cuz napijać list podobay, jak iego , zdolni byli 
dotychczas tylko jcnk iy  pruskie. Wiadonfo prze­
cież być musi pułkowe., jw ■ że ci pAtworzeiu 
przez noc jenerałowie amerykańscy dokazywali 
cudów męztwa i geniuszu wojennego, jakiem i 
naw et stary Napoleon byłby się szczycił, że prze­
mienili caią tak tykę dotychczasową. Spodzie-" 
waliśmy s ię , że y isu a  francuskie, choćby w o- 
bronie swego Lonoru, zaprzeczą istnienia tego 
lis tu ; dotąa się to nie stało, chociaż minął prze-, 
szło tydzień ja k  wiadomy je s t w Europie; uw a­
żać go można zatem za autentyczny '

W sprawach e u ro p e jsk ic h  nie ma ani co 
do naładów włooko-rzymekich, ani co do sto ­
sunku Austrii do Prus żednego nowego donic-, 
sienią któreby zasługiwało na uwagę. Z Kolo­
nii uie ma jeszcze doniesień z niedzieli; może 
nadejdą do Ostatnich wiadomości.

Z krajów korony węgierskiej mamy do za­
pisania głosy dzienników różnych, mianowi­
cie względem stosunku W ęgier do Kroacji i 
Serbów.

Z powoan zaczepki kroackiego Domobranaf 
który zre“ztą nie jes t organem właśeiwego stron 
nictwa niepodległego, podnosi Pesti Naplo po­
nownie stosunek W ęgier do Kroacji i npewnia, 
ze ani autonomia ani narodowość Kroacji nie 
•_est zagrożona/' Domobran wynurzył mięazy m- 
nemi pociesze, obawę, że w razie pogodzenia 
8'ę Kroatów z Węgrami, co najintratniejsze po 
sady zagarną M aciary dla siebie, i córy Kroa­
cji nie niugłyby doprowadzić wysoko, gdyż ob­
cy (Madiary) z obczyzny tylko br&n by sobie 
żony. Na to mówi P. A., ż t  jeź  i D o m lra n  nie 
ma większych trosk, to niecb się nic sm uci; 
damy broacbie zadowolone zostaną niezawodnie 
od kroackich putrjotów, którzy w skutek nnii 
z W ęgrami nietylko chleba nie utracą, ale o- 
wszem przez swe posady, którym właśnie po­
żądana unia użyczy trwałości konstytucyjnej, 
będą w stanie lepiej wypełniać swe obowiązki 
nietylko urzędowa, ale i familijna. Niechaj się 
też i o asięgarzów Dom^brąn nie obaw ia; jeżeli 
oni pod systemem Bacha z głodu nie pomarii, 
to rem mniej pod sztandarem no t Kroacja bę­
dzie miała swoich pisarzów, swoich literatów, 
swoja instytucje narodowe, napisano bowiem : 
Concordia res parsae crescunt, discord^a vel ma- 
£imae dilaount itr.

* Serbski Napredak, także nie organ partji 
serbskiej niepodległej, k tóra tak ja k  i kruacka 
nie mogła p Schmeriinga utrzymać swoich 
organów, rozbierał w kilka artykułach znaną 
nam broszurę Eótvósa o narodowości. Napredak 
ja s t przekonany, że idea narodowości i narodo­
wego równouprawnienia- prędzej czy później 
zw yt ęzy takzw ane prawo t  'Storyczne. je ż . li 
zważymy, powiada Napredak, ja k  dawniej młódź 
m adiarska nic zgoła nie wiedziała o innych 
prócz madiarskiej narodowościach we Węgrzech, 
a jak  się to obecnie zmieniło, to riinsimy przy­
znać, ze w pracy p. F otrósn  widzimy postęp 
kn lepszemn. Mimo to zawiera ta  broszura je-

szcze wielkie, niepojęte braki. Jeżeli br. Eotvós 
mniema, że narodowemu równouprawnieniu sta­
nie się zadość otwarciem językom  niemadiarskim 
przyotępu do szkoły, kościoła i gminy, to pogo­
dzenie się jeszcze w dalekiem poln. W sprawie 
faj  są tre dności co do praktyki, ale nie trzeba 
kłaść wielkiej na nie wagi, bo prawo nie po­
winno szkodować; i zmiana ■ w obecnem ■ po 
myślniojszem położeniu Madiarów mogłaby ich 
dotknąć niemile, ale też ta  właśnie chodzi o 
wyrównanie narodowości. 1 W końcu wynurza 
Napredak nadzieję, że m iara , postawiona d]a 
narodowości w uchwałach sejmu z r. 1861 i w 
broszntze niniejszej br. Eotyósa, nie je s t ostate­
cznym kresem koncesyj m adiarskich.

M oskw a. Musimy znowu zapisać jednę z 
rajogrom niejszych reform w Moskwie. Dzh nniai 
urzędowe donoszą: „Rada państwa, w wydziale 
prawnym i na ogćlnem posiedzenia, rozpozna­
wszy wniosek ministra ' spraw wewnętrznych, 
względem dozwolenia palenia tytonia na nlicacłi, 
postanowiła: dozwolić palenia tytonia na uli­
cach, piacach i t. u. tak  w stoiecznycn j  ko też 
w innych miastach i miejscach, i poezyr ć sto­
sowne zmiany i dodatki w właściwych przeyi 
sach praw a, z nadmienieniem: 1) że oznaczenie 
miejscowości, gdzie palenie tytonia uznane jest 
za szkodliwe lab niestósowne, a zatem pow.uno 
być wzbronione, pozostawia się głównym miej­
scowym władzom, które p rzedsV .rać m ają w ła­
ściwe środki adm inistracyjne celem ostrzeżenia, 
że dopuszczający się pmenia tylunin w tycn 
miejscowościach ulegną karom podług art. 91 i 
92 asUw y z d 2C. listopada 1864 r. o karności 
wymierzanej przez sędziów pokoju, i 2) ze na 
kolejach żelaznych zastopowanie niniejszych 
przepisów co do wzbronienia palenia tytonia, 
pozostawia s e głównej dyrekcji kom m rkacyj 
lądowych. Najjaśniejszy Pan powyższe postano­
wienie rady państw a na dn-n 14. czerwca r b. 
najwyżej zatw ierdzić raczył."*

«jj yj&liss l(‘jxLsi > « rąoaUIo.1} jjppiwyiu
Korespondencje Gazety Narodowej.

W ie d e ń  d i?3^ iujca.
(rtj Najdalej za k ilka dm rozstrzygnie się 

ostatecznie krizis gabinetowa, dlatego zaniecnam 
domysłów w tym względzie. Nowomiannwany 
tawernik Sennyey, wyszczególnił się na sejmie 
węgierdtim  r. 1861. wówczas przechylał sfę do 
konserwatystów i głusował też za jednością mo­
narchii austrjaekiej; później zbliżył się do stron­
nictw a Deaka, a Pesti Naplo widzi w nim pod­
porę stronnictwa liberalnego. -Pogłoska o ima 
nowanin Szentivanyego najwyższym sędzią, uie 
suraw dziła się. Były namiestnik Węgier, jen . hr. 
Palffy w pożegnaniu swojeui do komitatów i mn- 
nicypalnosci wynurzył m dzieję , że na zawsze 
porzuca karjerę polityczną. Tego samego życ*ą 
sobie i W ęgrzy. Trudno zapomnieć, że hr. Palf­
fy kazał pokonfiskować dzienniki, kiedy donio­
sły z W iednia o upadku p. Schmerlinga.

Podobnie dzieje się dziś jeszcze w Siedmio­
grodzie. Tam nie wolno dziennikowi m adiaiskie- 
mn Koloszbat Kózlóny dokończyć artykułów o 
stosunku W ęgier do Siedmiogrodu , a nawet ar 
ty tu łó w  z Pesti Naplo zabroniono mu powtarzać 
dosłownie ! Mimo to sejm siedmiogrodzki, który 
wysłał delegację do Rady państwa, i ja k  same 
pismu centralistyczne szydzą , był więcej schmer- 
lingowsktm od samego p. Schmerlinga padnie 
ofiarą n o w e g o  systemu. Stanie się to  tern łatwiei.

ileże nie opiera się na niezachwianej podstawie. 
Zebrany jest na mocy wyraźnie ad hoo zaoktro- 
jow anej ustaw y wyborczej, a ustawa Stanowcza, 
nad k tórą sejm obradował, nie otrzym ała dotąd 
sankcji cesarsŁiej.'

Kanclerz kroacki, pan Mazihanierfj który 
dotychczas stoi na swej posadzie, otrzymuje co- 
dzień bileciki z życzeniem, aby złożył urząd i 
zażył spokoju po swoich trudach, na których 
kraj się nie poznaje. Dnia 15. bm. otwarty bę 
dzie znown synod biskupów grecko wschodnich 
i znowu komisarzem rządowym będzie jenerał 
Filipowicz. “ ”  * - 1
~  ’ Czeski wydział sejmowy pracuje nad pro­
jektem  nowej ustawy wyborczej dla Czech, Ltó- 
raby  sprawiedliwszą była dla mieszkańców na­
rodowości czeskiej.

Spodziewano się w Wiedniu, że P rasy w 
zastępstw ie księztw Zaelbiańskich zapłacą a u - 
itrji koszta wojenne; pisma wiedeńskie jUi jak  
by patrzyły na wagony, wiozące 12 mijjonow 
taiarow pruskich/ Może się na to zanosiło, ale 
dzisiaj spełzło na pogłoskach. Pisma urzędowe 
pruskie oświadczają, że Prusy nie myślą dawać 
Anstrji pieniędzy, któreDy przekuła w broń i 
działa przeciw PrusGm. Zaprawdę, Niemcy wie­
le rzeczy ciekawych wynaleźli, ale jednym  z 
najciekawszych jest przymierze w postaci przy 
mierzą austrjacko-pruskiego.

eh ty A nawet cały ów okres byłby może jnż 
dawno zuibi z pamięci iudn, gdyby me odświe- 
żały je j ciągle słowa i losy trzech niemieckich 
poetów. Znana je .t rzewna piosnka Schnbai ta 
„Caplied,"* znany ów tłumiony krzyk rozpaczy 
kam erdynera w sszylera tr&gedji „Intryga i m i­
łość, “ a trzeci, Senme, opowiada nam z wła, 
snego doświadczenia loąy porwanego do słp iby  
w  Ameryce żołdaka.

Ale właśnie opowiadanie Seumgu tchnie 
niepojętym dla nas spokojem przedmiotowym i 
rezygnacją (pomagał on potem Prusakom  ciemię­
żyć w W ara za w ie ; p. r.) „Poddałem się, pisze ba, 
memu losowi, i jakkolw iek był lichy, starałem się 
zeń wyrobić, co się duło najlepszego. W reszcie jnż 
się i nie gorszyłem ; wszędzie żyć się m u r ; 
gdzie ty ła  się jakoś przeeiska, przeciśniesz się 
* iy-“ Z tak icr słów możemy lepiej zrozumieć, 
ja k  mogły w ogóle światli owego czasu mężo­
wie tak niemo i obojętnie się zachowywać wo­
bec tej nędzoty politycznej i spolecrnej" kiedy 
to mian iwieie w itlkie duchy nerodn, ja k  Klop- 
stock, Herder, Lessing, Gothe, ledwie mimocho­
dem napom ykają o okropnościach, których kał 
wokoło nich falował Widoczne ztąd, że gdy 
wszelkie polityczne życie, myślenie i pojęcie d a ­
wno już umknęły były z Ni « iiee, rozłożono so­
bie życie na dwa “drębne o b sza ry . na nocną 
ciemność pospoli^S0 r«aliznu i światłość idea­
łu. Z tego to ni0nstUrai.nego rozdziału kiełko 
wały ow_ chorcbliw® P°Jftwy sentymentalncści, 
idylizmu (jeźii teg° 8ł0^ p uiyć Bię godn) i 
idealizmu, ale kiełkowa*y te t j a to  groźno 
mściciele owe fezturmtij%ce niebo i ziemię idea­
ły, jak ie  DajpotężniejufcC, a , , We 8eme*jedne, 
widzimy w pierwocinacn S®?11 ‘a ; Z gnijącego 
gruntu wielkiej przeszłośei naroa«wej dpjrzałe, 
dnehem karmione nowe now ej < ery P°‘ęgil i le  
i one «taly jednostronne i tyeznpeine swojem 
czysto dnehowem życiem i dążeniem ; musiał 
nastąpić wywrót powszechny, ruch wszęcnpo- 
tężny musiał rozburzyć świat do dna, ai.a P« 
mieszania sił odosobnionych, przetrzęswnta za­
stałych soków i utworzenia nowego życia.

W naszego naroau dziejach, nawet w tych 
okropnych czasach o których pisz"! pai. Kapp. 
napróżno szukalibyśmy okropności podobnych. 
A przecie* był to czas nąjwiększego apadku 
Polski, kiedy członek je j po ozłonh u wpadał 
v  letarg, t e  nie cc- łu nawe .yeb ran piejących ,

którcmi w słowach i czynach okładali ją  swoi i 
obcy. Powiemy nawet, że sceny podobne były 
niemożliwe Jednakże wielmożom polskim, gdy­
by pom yśeć mogli o podobnych spraw ach, n ‘e 
zbywało na sile do w ykonania, bo czemze po­
tęga takiego margrabi Anhaitn, Bayrenthn, -a  
choćby i K aselu, w porów janiu z siłami Po 
tockich, Radziwiłłów i t. d.’ I czyż nie dawał 
dobrego przykłada ow mniemanej wielkości Fry- 
dryk II., który, gdy od połndmoWcgo wschodu 
Tatarzy zaprzestali napadać na polskie ziemie 
i grabić ludność w jasy r, zapuszczał zagony nie­
mniej haniebne na północnym zachodzie, łowiąc 
dziewczęta i zm uszając oraz dawać im posagi, aby 
żenić z swoimi,, dzikimi. do_dzisiaj Brapdenbur- 
1zykap i ?

Nie przeto robimy tę nwagę i cały ów p rzy ­
toczyliśmy artykuł, aby pysznić się z pięknego 
rezultatr ja k i w porównaniu z Niemcami w y­
pada dla Polski. Ale wskazując na te podło­
ści, tę hańbę, te gwałty, coby wułały o pomstę 
do Boga i potomności, gdyby nie imiiosiordzic 
cbrześciańskie pytamy : jakiem  czołem Niem 
cy smią Polakom wyrzncać aką. dzikość, barba­
rzyństwo, & szlachcie polskiej znęcanie się nad 
jchłopami? Wszak to co pisze Kapp. to tylko 
jedna cząstka obraza Niemiec w zeszłym wie­
ka. Co robiły te setki t&kicb landgrafów, mer 
grabiów, ksiażąl, ki órych zdmuchnęła ze św ia­
ta  rewolucja francuzka, z ludem, z mieszczana­
mi, z uczonymi, z ich mieniem, sławą, życiem, 
ze czcią ich żon i córek ? Los jeń ca  w niewoli 
tureckiej był błogim, był wniebowzięciem w po­
równania z losem obywatela niemieckiego, któ- 
ry  nie posiadał korony lub dyplomu szlache­
ckiego. Do dziejów Niemiec, Francji, dzisiaj 
jeszcze u j  obecnych dziejów Mebleuburgn i Ir- 
landji n “cn się zwrócą owi podli krzykacze ru­
scy, co to na szlachtę polską zw alają wszystkie 
zbrodnie; niech przeczytają powyższe wyzi anie, 
■z owe okropności n e  raziły  nawet wielkich 
duchów, ja k  Klopstock i Lessing, a porównają 
houstytację z 3. maja, i w ażą się rzucać kałem na 
starą Polskę i szlachtę je j. Chmielnicki zaprze- 
aawał, Bam g n||ga przytacza, cale wsie Ta- 

r ui, aie nie polska szlachta. Popełniła ona 
inną wielką zbrodnię, ale mu na ludzie bezpo­
średnio; krzywdziła w części ind, ale nie wów­
czas, kiedy miała prawo koronować królów.

r io r ę n c ja J ^ L  lipc«
(AJO) W czoraj w południe powrócił król no 

swej tymczasowej stolicy w towarzystwie miri 
stra  >Selli. Chociaż nie było żadnej gabinetowej 
narady, mogły się przecież przekonać osoby, 
mające łatwy wstęp do pałacu Pitti, że m onar­
cha bardzo  niuzaiiowolony, bo trudno stanów, 
oko rządu wym aga jeźli nie zm 'any minister 
siwa, to przynajmniej jaśniejszego na przysałość 
programu. Nie obeszło -się tam pewnie i be? 
tego, żeby głosy i intrygi nieprzyjaciół włoskiej 
wolności nie miały się odbić o uszy W iktora 
Emanuela. N ieprzyjaciół tych każdy namacc 
t )  ultramontanie. Oni rozsiewali p o g ł o s k i c z »  
s.e układów -z Rzymem,; jakohy rząd myślał 
zdradzić program  narodowy, aby w ten sposób 
rozdwoić obywateli i utworzyć przepaść pumię- 
dzy ironeu. a narodem  Oni teraz przybrali po­
stać inną, pod nową podszyli się maskę i naf 
nowe puszczać wieści Przeniosą Stolicę nazad 
do Turynu — szep ta ją  półgłosem dc łatwowier­
nych —-j przeniosą z pewnością, bo z nieuda 
niem się układów przestała obowiązywać Na 
poieona konwencja z 15. wrząśnia. Jeźli się uie 
pogodzicie z papieżem i uie zrezygnujecie na 
R zym , załoga franenzka pozostanie we wie- 
cznem mieście. Podobnemi głusami dra u ą  nl- 
tramontanie umysły, e jrzepow iadając rychłą 
zmianę m inisterstwa, chcieliby nu każdym kro­
ku szkodzić jedności włoskiej. Udana pokora 
znaebódzi tc i jw dzic "ie zło przyjęcie, a od­
waga ich do najwyższego dochodzi stopnia. Nie 
tylko pomiędzy mieszkańcam i,, lecz uawet w 
biórach m inisterialnych i w przedpokojach kró 
lewskiego pałacn me lękają  się podobne rozsiewać 
twierdzenia. Hr Sartiges musiał w imieniu swe 
go monarchy coś ważnego zakomunikować k ró ­
lowi, a kto wie czy może i nie radził zmienić 
gabinet i wybrać innego prezyJenra, któryby 
podjął na nowe tokowania.. - Pan Rata%zi, uwi­
ja jący  się na wszystkie strony, zdradza wido 
cznie chęć w stąpienia do gabinetu. Obecność 
jego  byłaby zupełnie na rękę cesarzowi F ra n ­
cuzów, bo on jed en  mógłby się pogodzić z P iu­
sem IX . bez względa n a  to, czy by przyszło od­
nowić bolesną scenę z pod ASprononte. Jeżeli 
pan Ratazzi obejmie istotnie ster r adu, naten 
czas postępowi gotowi krzyczeć a nawet i (N a ­
lać głośno. Oni z polityką napoleońską 'całko* 
wicie pogodzić się nie mogą, bo dążności ich 
są gorętsze, oni predzej chcieliby Rzymn, ulżli 
mógłby go im oddać Napoleon. "

Po raz pierwszy muszę i ja  na r^ąd włoski 
uderzyć, szczególnie zaś na ministra spraw w e­
wnętrznych. W Ankonie panuje cholera, a w 
przeciągu doi czterech mieliśmy 25 wypadków. 
Prawdopodobieństwo wielkie, że za dni kilka 
będziemy ją  mieli w Bolonii, a Kto wie czy i 
nie na eałym półwyspie. Kto tema winien ? 
Nikt inny jab  tylko skład ministerstwa spraw 
w ew nętrznych, który m ając na swe rozkazy 
komisję sa n ita r ią  i odpowiednie zaradcze środ­
ki, powinieL był z siedmiodniowej kw araotauy, 
k tóra się okazała za niedostateczną, zrobić i- 
stotną kw arantanę tj. czterdziestodniową. P rzy­
byli % Egiptu um ierają w szpitalach w Ankonie 
ja k  mucny, a w mieście samem umarło jnż 25 
osób. Dziś, kiedy komunikację pomiędzy Ankc 
ną a innemi miastami powinno się na jakiś czas 
przeiw ać całkowicie, tak  bowiem radzą najlepoi 
patrjoci i najzdolniejsi lekarze, m n isierum  w y­
syła kon isarzów ażeby oni sdawali relację, ilu 
umiera codziennie. Opieszałość podobna jesf 
karygodną, j dla tego nie dziwimy się, że na 
wet najam iarkow "ńsze d zienniki zaczynają krzy 
czeć na ministra. - - - -

Ne wzór opryazków bolońskich zawiązała 
się w Liwornie ta zwana Czarna b a rd a  (Ban­
da nera), k tóra podrobionemi podpisami kilko 
domów handlowych stara  się szkodzić handln 
jwj franenzkiemn. Min<ster fr^nenzki wydał o- 
kólnik do swych ajentów, zamieszkałych w o 
wem nieście, ahy^ najpierw przestrzegali wszy­
stkich przed przyjmowaniem pewnych wekslów, 
« następnie, aby się starali )d k rjć  stowrrzy- 
SZOnych.li B ł  >i

Mieliśmy po dwakroć nragan w Trjeście, 
trąbę powietrzną kolo Monzy, a teraz donoszą 
z, Catanzaro, z Neapolitańskiego, o trzęsieniu 
ziemi które ibaliło w jednej z pomniejszych 
wiosek 150 domów, przykryw ając ich gruzami 
do stu nieszczęśliwych mieszkańców. W okoli' 
cy Katanii w Sycylii, ncierniały także wioski 
wiele, w skntek silnego ziemi trzęsienia.

B f fo r ą d  d. 21.. Hpcą.
(./) Nie dla przyjemuuści {juicmizowania, aie 

dla rozświetlenia kwestji bardzo ważnej — L we- 
stji stosunku Polaków d j  południowej Siowiań- 
8*cz;yzny, odpowiadam waszeum korespondento­
wi B z ‘ Londynu na list jego z d. 9, lipca, urn 
kowany w 161 nrze (d. 16. lipce) dazety> Napa­
dowej. t1 ł i ńui1! ol.J t  |

Zbcziyuttm odpuwiedź ud pumawlenla igoi- 
nikowę z a sa d y : moralności w polityce. -Tę za­
sadę głosimy i npom inar y się o n ą całą siłą.. 
D la czego ? Bo w niej nasze zbawienie ’ -

Upominając się o moralność w zastosowa­
nia do Polski, nie marny praw a zaprzeczą.^ jej 
w zastosowaiLu do innycL np. do Słowian, pod 
tureckiem  zostających panowaniem. Jedna wy­
nika z dingiej w sposób tak prosty i nattualny, 
że w swojem skrouineir mniemania, u.e w ziąw ­
szy rozbratu z logiką, nic podobna chcieć tego 
a la  Słowian, czego nie chcemy dla siebie.

Polskę zagarnęła Moskwa, Słowian Turcja, 
Postawmy obok siebie zaoór nuoskiewski i za­
bór tnreeai i zapytajm y: który z nich jeci spra 
wiedliwszym j"  który zadość c z y n i" wa,Ulikom, 
jhkicn  wym aga moralność polityczna?— t i  ten 
ani ów. I tn i tn, o losie ńaroiłu rozstrzygnęło 
prawo przem ocy, które e k l a s , j e s t  W 
każdym  kodeksie. ■ n

Pow iadają nam jednakże, iż {uakty khUD 
mywanie interesów Polski wym aga tego, ażeby 
Turcja była ja k  najpotężniejszą. To znaczy 
mniejsza o m oralność!1 Niech Słowianie znoszą 
poKornie jarzm o tureckie, bc Turcja kiedyś bę-, 
dzib wojowała z Moskwą, bo Tpioja jest, n a tu . 
ralna^ Moskwy nieprzyjaciókką. -

„Tnrcja je s t naturalną Moskwy niepizyja- 
ciołaą * T ak  ,>est. Przed upadkiem Polski była 
ona „nam rainą Polski uieprzyjncióiką " po n- 
padkn stała się „naturalną Moskwy nieprzyju- 
ciołaą.* Czy, gdyby Polska odzyskała byt po­
lityczny, nić zostałaby una Lapowrót nataraluą 
Polski nieprzyjacio łką?11 To pytanie, nt po ' 0  
praktycznej polityki (nakazawszy pierwej, ’.ro 
zumie się, moralnej milczenie), ń astręc ra  się na 
samym wstępie i tc nietylko nam, ale wszysi 
kim jenialnym  i niejenialnym mężom Ltanti, lo­
sami Turcji kierującym  Nie "posób go obejść. 
N i t ’ chodzi jednakże o uLejście tego pytania, 
ale o te r/ zkąd ono pocnodzi ? i jak ą  jest ua 
nie odpowiedź ? pq rcoiąi

Z kąd pochod .i?  — z mstorji. W ntnj wiei- 
uiem. stoi napisano litercmi. ze Polska broniła. 
Europy — czyny „chrześciańskiej cywiliaacjia— 
zarćwne przeciwKo JfosKwie i przeciw k o l  nrcii- 
Moskwa więc i Turęja były spółzawudniczkami 
wubec Europy, ale najprzóa wooec Polski, k tó ­
rą  jednej, i drngiej trzeba oyło jcoalić. H isto r js  
opowiada nam, jakieini du ibgu brały się »po 
subami. Słabą Polski stroną Łyio Zaporoż. oB 
dn?t zatem i drngŁ uderzały w te słabą stronę. 
Moskwa zwyciężyła. Tem gorzej dla Turcji. Za 
tem jednakże ieszcze nie idzie, ażeby Turcja 
miała być lepszą, dla tego ty k o , że został ł s  
drodze spólzawodnictwa wyśc.gi tp] i poko-
naną. - f jjn -  w ~

"  Moskwa wyśc.gnęłp i pokonała Turcję prze* 
obalenie Polski, i prze* to własną zaborczą <lą 
żność podszyła posłannictwem. jaRien opatrz 
ność obdarzyła P o lskę /Z ebraw szy  Polskę przy­
swoiła. sobie je j praw a i obowiązKi polityczne. 
To pozwoliło jej występować w chai-kU rze o 
piekunki S łow ian, & występować dla tego że 
Polskę trzy ma i tak  długo dopoki trzym a 'Nieco 
by Moskwa dziś u p ad ła , dbiś jeszcze Polsks 
wchodzi w swoje prawa '  i obowiązki, to jest, 
rta je  się , nie przypadkowo ja k  Moskwa, lecz 
naturalną Słowian opiekunką, a racze j, natural­
nym ich .sprzymierzeńcem, .sprzymierzeńcem tem 
dla Turcji straszniejszym, ze bezinteresownym, 
że bez „dumnych zamiarow i, na Konstantynopol, 
bez zaborczej dążności.

„Dnmue Moskwy namiary", to deska zba­
wienia dla tureckiego państwa T ar ja  te r. wła 
śnie stoi, że Moskwa ehue zdobyć Konstantyno­
pol i  podbić Bałkański półwysep To chcenie, 
gdyby się urzeczywistniło, nie byłoby w Euro 
pie an> jednegu niepodległego państwa. Wobec 
tego nieoezpieczenstwa, * Turcja rt z na zawsze 
ma zapewnioną w Europie pomoe, której by nie 
miała, gdyby nie istniało niebezpieczeństwo , to 
jest, gdyby na miejsca daw ną], zaDorezej Mo 
skwy stanęła była istotna cywilizacji cbrześciąu 
skiej obromcieika — Poiska.

Sam goły fakt istnienia Polski nie pudle 
głej, byłby dla otomańskiego państwa nie 
bezpiecznym , jako przykład oddziaływający ns 
Ramnnów, Greków i Słowian. Gdyby Europa 
nie m iała już interesu utrzymywać przeciwko 
M iskwie integralności T urcji, wówczas Rumuni. 
Grecy i Słowianie natychm iast zb ro jią  ręk ą  u; 
pomnieliby się a niaj o niepodległość, do którą] 
B ółgarja , Grecja i Serbia m ają niezaprzeczone 
historyczne praw.a-. Gzy Polska w tanim -a»i* 
oosłałr.by wojska w c ła  poskromienia bnnto 
wnikow? — Moskwa dopyla przeciwko Egipto­
wi . r Poiska z pewnością nawet przeciwko 
Egiptowi by nie posłała yc._ ify

Poki Mosawy, pófy i /'u rc ji. je s t to poi w 
tyczny pew nik, bardzo dobrze wiadumy 'iłU 
nom wielki n w ezy ro m  i dywanowi. Na tenp®' 
wnit my, ja k  Francuzi powiadają robimy 

.sou,-de oreille, budując św:etae nadzieje r.a tem 
przesytu povytarzanem bez kom entarza twierdz^ 
ais, że „T urcja jest naturalną Moskwy n ieprzy jf 
ciołką. Na ten jednakże pewnik tureccy alężo*10 
?tanu szczególną zw raoąją baczność. Nie wyF'° 
wadzisz ich w poie pięknemi słówkami o sziacb? 

■tnoś-ei dzisiejszego su>tana, nazyw a ącegn 0 # 
car Aleksander II.] wszystkich swoich P0,1^ .  
nych bez 'óżm cy religii sw o im i dziećmi. Pol®** 
uważają om jako  postrach -aa Moskwę, jako ^  
malec na jej dumne zamiary. Dl„ ttgi,  Polakok*
rzucają jałmużnę, wygnańcom naszym p«- .. 
ła ją  zarobkować, tyci’ których można korzy*, 
me zużytkować, przyj nują do służby rzą,i0^ . '  
dogadząją nawet wojowniczemu ich tempe*^ 
meotową otworzywszy dla nioc dwa kon"
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pałki w batanicn „ kutasatdi kołpakach, h a  teu. 
koniec Interes* tureokie we v,zgiędzie Polski 
nie przekraea^j^ celu niepokojenia. Moskwy 
Krzyczący i bijący w oczy tego dowód, mieliśmy 
w csasie ostatniego pciskiego powstania. Nigdy 
nie mrala Turcja lepszej sposobności in terw e­
niowania na korzyść Polski W ojska moskiew­
skie, roztrzęsione i zdezorganizowane, nie były 
w stanie stawić czoła wkraczającemu w k ilka­
dziesiąt tysięcy korpusowi, który mógł trymn 
famym .marszem a jednym  tchem aż pod Kijów 
zan>aszerować. Turcja była pew aa, że aa nią 
pójdzie Europa. \jed n a k ż e  nie. interweniowała. 
Nie chciała się „awanturować1, (własne w y ra­
żenie Fuau  paszy). Co innego bowiem jest ja ł ­
mużna, ^  J"refująca pożądane reklam acyjki ze 
strony M„Bkv.y; c0 innego aterwencja, Drze- 
mienn« “ ^podległością P;>Lki. Pierwsza doga­
dza, druga sprzeciwią się inteiesom otomaóskie 
go państw a.} 'ha usias | f£‘voLóiii

z  teg° powodu, polityueue Polaków położenie 
na Wspbodzie niezmiernie jes t draziiwem, zmła- 
gjc ra « Słowian, budujących ua błyskoine 
nad*jeJ* na tem saniom ’co i my tw ierdzeniu, 
że „Moskwa jest naturalną Turcji nieprzyjaciól-
k%“ t  Ss? na Tnrc„^ i tak oni oglądąją się 
na Mosawę w yzyskującą ich patrjotyzm na 
postracn in rc ji ,  na hamulec do powstrzymania 
■oj F A  j  0 w e *=c ^potężnienia “ I m v błądzimy 
i oni ,ł zą -f- a praw da po środku.' Ociera­
my s o w ą i odw iictm y oa niej oczy, olśnie­
ni owno nnaturalaem  nieprzyjaciel wom ‘, ató- 
re nas w błąd wprowadza. _ &

Mn n al§ Zuaj 0 , Zę. zamiast zacnwyeania się 
gjlacbetuoscią sułtana, w którei, mówiąc nawia- 
sem>.85  ,*' Clem*te udwrotno stro ry  (u. p. ta ­
kie f akta, ja k i  odatkowanie chrześcian na rzecz 
patrj8rC.”  a,.081Pl|iauie (Jzerk.esów t^satem  gmin 
cńrze®* *c~> konfiskowanie pc czytelniach
nistorycZI?yC ksią^ j .  głęboao ukorzenione nad 
użyć*". 11 e o^Pandw władz, zmieniających
Wg?.elk po iranowierna - rozporządzenia w lite­
rę m*1, 1 . , pakomec, że sułtan azmiejszy,
c h o # ?  ?S lelskiej był uobroci i salamouowe- 

roiOn)a je s t miertblnikiem i musi ustąpić 
jiejst-a drugiemu, który jednem  pociągnięciem 
'ió ra  *L “»o*e wszystko dobre w nai ór- 
L j), korzystniej dla nas by było, stndjuj„c su­
kienni* rz‘ 3Zy sło wiańskie, które są i naszemi, 
!jlpoznfc®li Pra wdę podnosić do znaczenia spół­
k o  przymierzowego mianownika. Niech Tur- 

ę pan Bóg sekunduje. Nib życzmy je j ź lb ; a- 
S fw  polny™ trzymajmy się zasad moralności, 
Która na® towian prędzej i pewniej
■op-owadzi do cela, niz błądzenie po manowcach 

zm i e W c~  " 5  co chwila jak łaska pańska, 
takzwa1*^ Praktyeznej polityi . ■

,ś V  -f* o

K w iooą^j « ! i i  ł i o o i t j \ o d e x  ąj 
JT O H 1 - k. a ,

rozpoci-ę... się d. 23. b. ui. w/oćswb 
r-,lnnk<iw, obrazów i rozmaitych robót ręcznych, pocho- 
I  »vch od uczniów tamte'szego zakładu tecbni-zaego,
• trwać do d. 26 b. m właczii.e Egzsmina w tym- 
Lzakładzie rozpoczęły Ł  17. b m J isfoisbn

G im nazjun: w Afi w yin »ąc*H, składające się 
tylko z 6 klas,

aaerzoue

mL być fl» tok przyszły roz-

naprawy tylko od narad„zaoinycb specjalistów spodzie­
wać się można “ - “ *>■

~ A o naszych szkolące — czy i można F„
wiedzieć? Mnożą się wprawdzie szkółki Indowe, reorga- 
niznję istniejące, o czeu. nie inaczej jak tylko z wszel- 
kiem uznaniem wupomina;! należy; ale nie ma zdolnych 
nauczycieli, ho nie ma dozyó zakładów, któieby odpo­
wiednio kształcić m^gły. Największą atoli przeszkodą 
do podwiezienia szkół 'SBt zbyt małe wynagrodzenie na­
uczy wieli w stosunku do ieh pracy, mozołów i potrzeb
codziennych

' — Dyrektor teatru uibu eckitgn , ^ n  S cn m id te  , po 
i głoszeniu niewypłacalności, wezwany przed sąd karny, 
po pierwszem przesiuchan:u, został do dalsz^^.^ śledzt' 
wr n wi g z i o n y m

Tarnów  23 lipca 1B65 Ledwie żeśmy ochłonęli Ł 
stiachu po zapaleniu się kamfiny w ratuszu, spali- sie 
20, t- m. dom na Strusin ie, a dziś o godzinie drugiej 
po półnoey wyDuchł nowy poiai na Oiaoowcu. Szczę­
ściem, że oba ognie wybucnły w bliskości Wątoku tu 
też zdołano zapobiedz szerzeniu się ognia.

Od Nowego roku skonstatowano 35 podłożonych 
ogni w Tarnowie, które jednakże szczęśliwie zostały 
stłumione, a 6 ogni przyszło do wybachu.
• “ Na prosty wypadek trudno tyle ogni zwalić, domy. 
ślac się trzeba i złośliw ości i czynów zbrodniczych.

C. k. sąd obwodowy z wszelką gorliwością zajmu­
je się wykryciem zbrodniarzy.

Przed tygodniem zapalił się budynek w pobiizkiej 
wsi Pogórskiej iVoii, a włościanina, na którego padło I 
podejrzenie iż ogieu podłożył, podczas pożaru na miej 
seu zabito “ Może on był niewinny ale zawsze to smu­
tny w ypadek  iż na samo podejrzenie lud sam sobie 1 
wymierza sprawiedliwość. •“  ■

Przerywam ten list bo nowy ąlsjrm ogniow y: pali 
się na Strusinie.

Porzuciwszy pisanie pobiegłem aa ognia , spłungłu 
dwa domy i trzy s to d o ł, a dalszemu szerzeniu ognia 
zapobśeżono jedynie przez rozburzenie przyległych kil­
ku małyc^ budynków, bo w tej części miasta brak 
wody.

— M ężow ie zaufania, w yb ran i do oszaeu w n ń  k a ­
ta stra ln ych , mają się zebrać we czwartek we Lwowie, 
i pod przewodnictwem pana Koruela Krzecznnowicza, 
który temi dniami powrócił z Wiednia, mają odbyć 
naradę dla spisania memorjalu ^la ministerstwa w spra- 
wje oszacować katastralnych.

— L  K raków ... (Ł a tw o ść  a d resó w .) Wy„sc(n Q. 
aólnik zonsystorski do wszystkich proboszczów, prz*. 
łożonych klasztorów, i wikarych krakowskich, a b y « S7y. 
scy niezawodnie stawili się w konsystorzu na d. l 2go 
czerwca o godzinie 1 Otej, we wilią imienin J. M. bisku­
pa. Zebranemu w ten sposób duchowieństwu ukazał ks. 
Nussek,/kanclerz konsystorski, przybzły proboszcz św. 
Krzyża, -ektor domu i emerytów i td. i td. adres 
wygotuwaiiy na imieniny JW, ks. Gałeckiego, biskupa 
amatunt/ńskiego, aaw aiera de Juuuoza i t. d. i t. d. 
z owemi ozdobami, na jaką tylko umiejętność kaligraf;. 
uzna krakowska zdobyć się umiała, i zaproponował pod­
pis. W szyscy, bez żadnego wyłączenia, po ip isili się 
dobrowolnie. Po tym dobrowoluym podpisie wystawił 
kande-z kapelusz, a wnet dobrowolne dwuzłotówki 
P' « pały sią do mego, zapewne na wynatlgrodzenie wy­
nalazcy i artvsty tego genialne),u pomvsłr Nareszcie Łan 
clerz ukłonem zadowolenia pożegna? całe io -gromadze- 
me, . adre, na drugi dzień był ofiarowanym w.imieniu ca-

posiedzeniu etnologicznego towarzystwa w Londynie z 
rozprawą zatytułowaną: „Yisible Speech", mowa z w i­
doku. Mowa ludzka zdolna jest za pomocą .ozmaitego  
położenia języka ! poruszenia warg, i przez wciąganie i 
wyciskanie powietrza 96 różnycn głosów wydobyć Zna­
czki, wynalezione przez profesora Bella, przedstawiają 
sposób, jak nalpży poruszać organamijjmowy, aby któ­
rykolwiek z 96 głosów wydobyć. Jednak znaczków tych  
nie pokazał na swoim odczycie , ukrywa jeszcze w ta­
jemnicy, bo ma nadziei?, że rząd da się nakłonić i od­
kupi oó niego ten wynalazek, który podług jego prze­
konania naukę języków wsebounio-indyjskieb bardzo u- 
ła tw i; zrobir tylko kilka prób , aby użyteczność tego  
systemu udowodnić przyKiadam;. Zaprosił do tego o- 
becnych, aoy jakikolwiek wydali głos, ttóry  się nie da 
zwyeząjoemi zgłoskami napisać i przedstawił go sw o- 
jemi znaczkami. Potem przywołał swych synów , którzy 
przedtem tę sale opuścili byli, i wezwał, aby na widok 
znaczków naśladowali głosy; co im się kilka razy zu 
„ełaie powiodło.

— Panu A. N. w  B. Spisy wszelkich datków na po­
gorzelców , przesłane do redakcji, drukujemy w gazecie  
i równocześnie pieniądze układamy w ręce burmistrza 
miasta Lwowa, który je przesyła da prezydjum namie­
stnictwa, pokwitowawszy oas z odebrania, i wydruko­
wawszy spis kwot i dawców w urzędowej „Gaz. Lwo­
wskiej". Jeż!i datek Rady miejskiej lwowskiej w kwocie 
500 zł. dla pogorzelców Bełza me doszedł jeszcze do 
komitetu miejscowego, to w tem podobno R ad a  miejska 
nie ponosi winy, bo po uchwale asygnata datku prze­
cież o aw» miesiące nie mogła się przewlec.

f-

tan ie wtaMosci.

adres 
łego duchowieustwa.

—, Waszyngtoński teatr Forda, w Któr
° bpCniie d o i  klas Częii kosztów t e -  rozprzestrzenię-, „ydeota Linkolna zamordowano, będzie "zamtoiej.* i

rZ0 . gmina tamtejsza. trzvm a innp n r7.P7.nnP7.pnif*: o-nriisłrnha iła ta  .
Uia ofiarowała »>? P°“°J ielkiem

Zapisujemy teb faLt

wiel-

gmina
— r . . - .  .  7eregu m iast, jak Kołomyja

sądccL." staję fe° inne miauta i miasteczka
Drohobycz f inre- ,j9!łSa rwycU
pójdą chętnie za godnemi prz, udnie 8i»nie i roz-
iiieraz dość znaczn/ eb d ichodót. n p —  
szerzenie naukowych zakł? 1
fi- łjZ eru iow cc  były przee kilku dmam w 
kicm niebezpieczeństwie ognia. Ną trzech bar z . .J .  
dzielnicaoh m.asta pozuajdowm » rov.ni cneśn.e podlożo
«o -gn,u. -Domyi m  «§■ 'e > kaH b,inda 

ślfia hohję plan operacyjny dla uUtwiema, rzemiosła

własnego. aaw w oJyib iłlk  0211
■ t -  W ie lk ie  upaty w teraźniejszej porze, tudzież 

nieostrożno* w pożyw a^’ owoców , w. w ołały w na 
■zem mteacie cholorynę. W soootę ubiegłą obserwowano 
V tutejszym szpitalu giówoym do 30 wypadków tej wpra­
wdzie nieszkodliwej, lecz zawsze wyrodzić się mogącej 
w coś gorszego słabości.

— W  W ro c ła w iu  zgorzał o północy d. 19. na 2b 
b. m ca>y teatr do szczętu, tak że tylko grnzy pozo­
stały. D. 21. m. zaś pogorzało miasto kąpielowe Isobl 
w górnej Ausirjj.

— S to w a r z y sz e n i!  n a u czy c ie li na W ęgrzech . 
W nr. z 17. t. m. dziennika „Oj Korszsk" zaleca p.-of. 
Manswet Riedl: założenie stowarzyszenia, obejmującego 
wszelkich krajowych profesorów; zwołanie zgromadzenia, 
któreby miało zadanie, obadać w szystk ie  wady systemu 
szkolnego, podać wnioski zmierzające do podniesienia 
nauk, i  tak w stanie eśkół węgierskie! rozm c.:ąć nową 
erę I w rzeczy samej -  dodaje Peszteński Lloyd -  
etan szkół .naszvoh, od szkół elementarnych z a c g  >zy 
aż di. uniw»rsytetu, je s t t ak opłakanym, że_ radykalnej

pr e- 
o-

trzyma inne przeznaczenie; gardoioba, dekoracje' kulisy  
i wszystkie rekwizyta będa sprzeaane. Z  wyjątkiem nie • 
których dziennikarzy nie wpuszczają do zabudowania 
nikogo, jednak cóż pomogą wszelaie straże i nadzorcy? 
Ameryka óbfitu,,e jeszcze w lubowników, którzy za 
rzaakościami' gouij, więcej [nawet niżii W ielka Bryta­
nia; dla tegu leż od owego złowrogiego piątku śmierci 
Linko Ina uległ te n t  okropnemu zuiszczeniu. Ławka, na 
której siedział P ean u t John, trzymający dla Bootha kon.a 
w pogotow ia, znikła prawie zupełnie pod nożykami e- 
kucentrycznych obywateli Północy i Południa, drzazgi z 
niej stały się relikwią. L zielonego kobierca na scenie 
wydarto kawał w miejscb, gdzie skoczył Booth po za­
mordowaniu prezydenta. Jeden z tskicL miłośników  
tzadkości wstąpił do buftetu  teatralnego i zapytał go­
spodarza : Masz p a u  jeszcze tę flaszkę, z której kazał 
sobie dać Bouth przed zamachem ? — Tak jest panie.
A jes* w niej jeszcze co z tego samego „Brandy" 'ko­
n ia k u )? -  Tak jest parne. -  Mogę dostać jednego łyk*, 
z tej samej flaszki i tego samego „ B .a n d y " ? -T a k  est 
lanie. -  Więc p -o szę ! Ciekawieo napił się, skrzywił 

twar: i zapytał: i  to rzeczywiście ten sam „Brandy 
którego pił Booth? -  Tak jest panie. No to s.ę oy- 
-sjmniej nie dziwię, że zamordowoł prezydia: s. Po je­
dnej szklance takiego kordjału możuaby wła sn • ’
zabić. -  Napizeciw teatru Torda stoi dom, do którego  
prezydenta po zamachu zaniesiono, i w którym umarł. 
Właściciel tego domu pokazuje to miejsce po ° ,a
ra od osuby i ja* się można dom yślać, dobre ms 1 
chody. Teraz żąda jeszcze od rządn kilkuset dolarów 
jako wynagrodzenie za szkody, poniesione na drzwi®6*11 
krzesłach, wschodacn 1 obiciach.

— Mow.a z  w id ok u . Równocześnie ze słynnym pa- 
s ilogiem i paligrafem z Paryża, Wfctąpjl prof. Bel! na

Z Wiednih wczorajsze Jzieuuiki nie nie 
przynoszą nowego. Telegrain na z v ezorajszy, 
w południe otrzymany, iż pełna itad a  państw a 
ma by ć zamkniętą mesażem cesarskim v,eczw ar 
tek, je s t więc dotąd najnowszą w iadom ością, 
której jaszcze nie ma w wczorajszych porannych 
dzionnisacb.

W sobotę pisały dzienniki wiedeńskie że w 
niedzielę w Gaz. Wied. lub w poniedziałek w 
Izbie wystąpi nowe ministerstwo. W poniedzia­
łek zaś piszą śe może we wtorek, to jest dzi­
siaj ogłoszone będą nominacje. Nie otrzymaliśmy 
dotąd telegi arna, więc widać że nie ogłoś sono,

Na wiadomość otrzymaLą w Karlsbadzie, 
że festyn poselski w Kolonii nakazano, miał p. 
Rismar1'  powiedzieć: „Właściwie trzeba było 
tym ludziom pozwolić się baw ić, kiedy się j e ­
dnak raz stało, niech więc dalej idzie: Musi już 
raz przyjść do strzelaniny (zun. K iappen)!" J e ­
żeli p. Bismark rzeczywiście, tak Sie wyrazjł, to 
w ypływa z tsgo wyraźnie, dohąd właściwie za 
knZoui 'estynu zmierzają. Mężowie postępu będą 
więe zgnieceni (nlodergeklappt), jeżeli nie ogra­
niczą się na sam ą bierną opozycję, Nie przy­
szło jednak  do tego.

Gazeta Kotońska podaje bliższe szczegóły 
o b^iikiećid posłów i o rozwiązania. Około 8 
godz u j udali się członkowie festynu do ogrodu 
zoologicrisfcgo, dokąd wszelkie przyrządy z zam­
kniętej sali Gdrzenich pierwej przeniesiono. Pod­
czas uczty występowali różni mówcy i wznosili 
toasty to na cześć prezydenta Grabowa, to na 
konstytucję i prawo, inni ua wolność, inni. zno­
wu na cześć p. Classeu-Kapelmanna 1 t. d. Obe­
cny tia zgromadzenin burmistrz z Lengerich 
zwracał biesiadników uwagę na to, że ogród 
zoologiczny należy pod jego zarząd i że 
on i władze policyjne aa właśnie obecne. W zy­
w a więc p.by się rozesili, a czyni to na mocy 
wyższego nakazu. Naitaką przemowę zagrzmiało 
ną cześć burmistrza ironiczne „niech żyje,“ po- 
ezem uczczony oznajmił, żeby się zaraz rozejść, 
bo opierający się będą przemocą wydaleni. J e ­
dnak nie przerwało to wcale dalszego toku za- 

flwy, zwłaszcza, gdy jeden z członwów festynu 
w imieniu komitetu wezwał, aby przestać prze- 
m az iać  i śpiewać, i unikać wszelkiego stsrcia.

iró tce powrócił pan burmistrz w towarzystwie 
policyjnego żandarm a i rozwiązał na mocy pr»- 
J a zgrom adzerie stanowczo, tem więcej, że je- 
nen z gości wyraził się, że egzystuje jak iś
komitet.

ii iedy się zabierano jeszcze do odśpiewania 
patrjorycznej pieśm Arndta, wkroczył do re ­
stauracji oddział piechoty, a przed wejściem do 
°S r' du ustawił się szwadron kirysjerów . Zgro- 
ntadzeni rozeszli się. Co się dalej stało, dono- 
szą OBtatnie telegramy.

Nie jes t to bez znaczenia, że rząd pruski 
znowu ku Francji zwracać się począł. S tara się 
°n  pozyskać Francję dla tych widoków, które 
n omimó że wy°zły z P a ry ż a , przecież nję zna­
lazły tam tyle przyjaźnegu przyjęcia, o ile przez 
politykę pruską mogłyby być wyzyskano. B ;s- 
niark udaje się do Francji, Pod poiorem  btauia 
k ą p ie li; ale i Król pruski zamyśla zrobić do 
F rancji wycieczkę. W iadomość o tem otrzym u­

je  Debata  pod dniem 21. lipca od swego ko re­
spondent!. . Paryża, zwykle dobrze poinformo­
wanego: y? kołach dobrze poinformowanymi za- 
pewui-js, dŁ.i?-aj, że król pruski w towarzystwie 
prezydenta ministrów, nda się z Badena albo do 
Phm bićres albo na inne miejsce, aby się zjechać 

Napoi^Jnem III."
D o Indep..przeciw niepiszą z Wiednia, ze tam ­

tejszemu pruskie™  posłowi przysłano nowa in­
strukcje, że pan Bismark p r z y ją ł w zupełności 
v a.uuki, położone mu w ostatni »j depeszy hr. 
Mensdorffa, i że postronne względy nie były na 
ten najnowszy zprot bez wpływu. Guyby się ta  
wiadomość potwierdziła, toby na wszelki w ypa­
dek m iała bardzo donośno znaczeni? wie.*e aię 
przyczyniła ao wyjaśnienia sytuacji, .iw Inlłyby 
sobie Prusj- ręce zew nątrz, aby bez
przeszkody sprawy wewnęirzuw mogły pozMa- 
twiać,

List z Rzymu podany przez dzienn k r^żo?; 
de 1‘Ouest a  po nim przez ta tTance, Jouosi o 
niespodziewanom przybyciu pana Cesara de 
Cantu, otwartego obrońcy kościoła w aBjmie tu­
ry ńskim, z tym dodatkiem, że otrzymał od kró­
la Włoeh szczegółowe polecenie, aby przygoto­
wał odnowienie rokowań między Włochami i 
Rzymem.

. \ Gazetta uffiziate podaje jako  ważny w ypa­
dek, że 16. lipca odbyto się w Modenie zgro­
madzenie ludu, na którem posłowie de Boni, 
Fabrizi, proi. Scarbaro i inni głos zabierali. 
Zgromadzenie nchwaliło przyczyniać się do po 
godzenia wbzelaicn liberalnych stronnictw, i a 
wszelkie poroznmienie z Rzymem potępiać.

Z Castel-Gandolfo, gazie Ojciec św, od kil­
ka  dai bawi, przychodzą wiadomośc-i o pomyśl­
nym : ta rle  zdrowia papieża. Konsystorz niezwo- 
łany, bo oczekują z Florencji postanowień, któ­
re w ostalecznem zredagowaniu uroczystej p rze­
mowy papieża do kardynałów o zerwaniu: uk ła­
dów z rządem włoskim nie będą bez-»vnrgtę 
dnienia. — Jenerał Montebello otrzymał dłuższy 
urlop, udaje się 26. do Paryża. W jego nieobe­
cności zastąpi go komendant placu w Rzymie- 

--------------

W Kongresówce spodziewają się, że j'nż 
przed św Michałem wieln właścicieli ziemskich 
otrzyma listy indemnizacyjne. Z tego powodu 
wstrzymują się z sprzedawaniem  dóbr, które 
zapewne wkrótce zupełnie u stan ie , ieźli Berg 
lub Mllutya nie wym yślą nowej uonlrybncji 

Liezba powracających z niewoli w zrasta z 
dniem każdym. Przedtem odprowadzał ich żan­
darm aż do W arszaw y ; teraz to u sta ło ; teraz 
w ręczają im paszport, i pozw alają im jecuać po­
dług upodobania. W 1 czbie uwolnionych i przy 
byłych temi dniami zueiduje się radca Btaun 
Łuszczewski, z córką D eotym ą, sfynną poetką, 
która Wygnanie z ojcem dobrowolnie dzieliła.— 
Wiadoideiu jest, że Murawiew dla tem spiess. 
niejszego zniszczenia poUkiegc żywiołu na L i­
twie kazał naw et katolickie książki do modlenia 
tłumaczyć na moskiewskie, a polskie konfiskować. 
Pacyfikator Litw y nakazał nawet, aby kaioliccy 
księża kazania w moskiewskim miewali języka 
W  skałek tego poknDowało wiciu Moskali kato­
lickie książki z modlitwami i nczęazczali bai 
dzo licznie na katolickie kazania. Aby temu 
przeszkodzić, będą znowu moskiewskie książki 
ściągnięte; prawdopodobnie będzie język polski 
także w kościele przywrócony, jtz li się ebee 
u n ik n ąć ,' aby się katolicyzm  w Moskwie nie 
rozszerzał.

--------------

K o l o n i a  23. l i p c a .  Towarzystwo festy­
nowe zgromadziło się wczoraj (22.) wieczór w 
hotelu „zurn M anenbild“ w D eu tz ; burm istrz % 
Deutz rozwiązał zgromadzenie o l i te j  godzinie. 
Przed hotelem ustawiono kirysjerów, a parowce 
festynowe obsadzono dziś wojskier T ow arzy­
stwo festynowe udało się koleją do Oberlabn- 
Ptein w Nassanskiem. Spokój nie naruszony.

K o l o n i a  23. l i p c a .  Członkowie festynu 
poselskiego przybyli bez przeszkody do Ober- 
lannsiein. Na stacjach były powitania. D o m y  w 
Oberlahnstein ozdobione w barw y niem ieckie. 
Brak większych pomieszkań, jednak usposobie­
nie wesołe.

W i e s b a d  e n  23. l i p c a .  Zebm m u sie no- 
słów w Kolon i  przeszkodzono gwałtem  n- 
tek tego. udali się posłowie do Lshusteln w I s -  
Nasausk.^m. Na żądanie P rus wysł°no do Lahn- 
stein osobny pociąg z  wojskiem nasauskiem ; 
żołnierze mieli broń ostro n a b itą ; nim wkroezy- 
li, ,'!iż s ie “ozeszło zgromadzenie, ukończywszy 
narady. Umysły nad  Renem bardzo wzburzone.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

t& °S l5 fu n ied en ick ii‘S<> *‘^ a 1865. W Medenicach i w miasteczkach »4- 
siadujęcych z tym powiatem, utrzsyruuie się 
od dawna cena jednego funta mięs® w°*°" 
w ego po 10 centów. Również od dawna 
spauite wartość bydła „a targach tych mia- 
stectel do cen niesłychanie nizkich , bo do 
Połowy tęj ilośc. jak , w 2im ie. . tr.
płaccu o. Możua bowiem Zi jo  j*n .  nawet 
8 zł. kupić krowę, za 48 zł. b y k iA le  mo- 
88ce w parze cięgnąć n łn g , a za 64 *60 a 
naw el 66 zł. irbłj rosłe i . kajałe ź k,ó- 
rych mięso, pomin o lOcentowcj ceny m -dv  
»?ni się niestety nie dusznie, chyba ł e “ta- 
kl WÓ1 złamie przypadkiem nogę, , chłoni k
zmuszonym ;est sprzedać gu rzcżniu„ j - a 
***?&  część vartOoii Jesb to £

grzeszna, jednak wyznać muaimy ż e3 W f ł  __ Al '1 B®)-szc de, zymy, gdy wół zlrmie tugę.
każdo ałXC*,n * tej taniości .b>'dła Jest, że 
«wniJ k i? pek d0 niedawna jeszcze pędził 

woje bydlę na targ, aby opłacić podatek;

a kto je wtedy nie wyprowadził, ten je  te­
raz w lecze , aby kupić chleba, bo pomimo 
zaprzeczrń ^azet niemieckich jest faktem 
bijącym w oczy, t e jud nasz teg0  roku
Cl ’1? v,ek' ie  cierpi głód nietylko
W j n-r przestrzeni ubogiej

-Ie i 11 l-,eży Pfzyczyra taniości byd a ,  le  J*ka jeai przyczyna drogości

ddw i, J e  płacić musCTft k*Źdy
Płacimy więc mięso d.ogo ^ a c a  ie u- 

rzędnicy Krajowe drłjfw Ła prowindi afun- 
kejonujęey w stolicy, p ła d ° ^ m* •

i a im biedacy
subalterm 1 ld i u r m “„  1 raemieślniey co t o  
w pocie czoła sw ego 1 na szkjd

d-owia r  zadusznych lok--.(ach * łasnęgo 
w ałeczi» mię?®. P f CUJ9 «9r?ko fir» 
nroancent traci bezproporejuuainie 8p.-ze- 
ngn ■ oydlę: p.i.cownkk konsument truci t z- 
proportiondnio kupując mięso z teg0 by-
§lecia, tyłk„ Bpeknb ej®, pośrednicząca mię-
dzy nimi obydwoma a lie .p r ® ę u jj^ j*  je 
bezrstanaio zyski z kieszeni ł ^ d k a  tych  
biednych pracowników. Na domiar otrzy­
mujemy na dwóch funtach mięsa najmniej 
pół funta kości, co jeBt całkiem naturalny

rzeczą , gdy tylko wychudłem bydłem nas 
żywi$,

Gdybyż to cboć bliżej być owej świętej 
Moskwy, gdzie kości bydtece pobożni słu ­
dzy kośBbłi na relikwie św iętych skrzę­
tnie zakupujd • możnaoy Kr?yUajmniej kP 
rzjmnife ..dwetowac sobie kr.zywdy.

t  le po cóż ta troska! Żniwa sie zbli 
ia ją , b y iło  ua tfg-acb naszy ch miasteczek 
podrożeje, i wysoka cena mięsa da się za- 
raz nsprawiedliwić . a nawet w miarę* j »

Eowód istnienia jej będzie się rozpoczynać, 
ędzie powód naizeknu naszych wolnieć 1 

upadać. W edy zape.wne będziemy płacić 
mięso po 12 cent.

R zocł u wagi g o d n że  do podniesienia 
cen wiktuałów znacbodzi “ie " nas zawsze 
mnóstwo powodów, dU zniŻLOi 1 nie ma »- 
ni jednego, śród ncjprzyjażnieja sych nawet 
temu zn.żeniu stosunków handlowj ch.

Ztąd pochodzi że społec-eństwo na­
sze całe nie przestaje być mgdy na dy­
skrecji, niedyskretny. b zawsze spekulantów.

finllcYitjkA k o le j K arola  Ludwiku
od I. do 15 . lipc; br. miała docl odu 146.133 
z ł r - „  w p o r ó w n a n i u  z dochodem od 1 . do 
15. lipca roku 1864 w sumie 516.803 złr. o

113.270 złr. mriej Tabżo r  porównaniu z 
dochodem Diorwszej połowy lipca 1863 w 
sumie 300.726 złr. tegoroczny jest mniejszy 
o 5231 złr. i w porównaniu z dochodem  
pierwszej połowy lipca 1862 w Bumie 364 fii 1 
złr. jest o 37.174 mniejszy. J°»-b ll

P rod u k cja  p iw a  w e  l .w o w ie  W
miesiącu czerwcu br. wywarzono we L w o­
wie 6334 wiader piwa, o 757 wiadlr w i Z  
jak w zesz. n .  a mianowicie w porównaniu
^ kT l 4‘, 6n w S ' ™ ; w b i t e  Ki-

w o rigTw - W| wiecpj> Mbu.ri ua 
o 90 w wlecei' s “r j’ Jurkle'v n z ‘ w-
H ą Ą Ł u g g f r  0- , £ » »

W W . ' S r  T ? \  SamueleROi i5 °  W,ie° i  eL-Turkela 320 w. o 200 w. wię
Domrfa '275 w* 0 lOC Wl mniej’ B°Doms 1275 w .i0  450 w. więcej.

Na reg.uin^ję w jsrv w rb P°Ł sfnV'
s t e r f c ”1?  mi“ Z
łom! 8tana 8538 złr. - ) / .  cPDJtr  Inndusz temi ma 5374 ,  fiql/ .  DOnosić unousz
b“dowli widnych. ^  B o°
także na regulację Dunaj-*. P6 pjerWazv 
brownikami małemi i Ilkowicam • J
o-ział robót, obejmujęcy przekopanie w je-

pięciu 
b. a do-dnem miejscu i ułożenie 

miejscach ma być rozpocaęt • *
ki natfe w r. I800 K oszta  obliczono

18,‘ P raw o rvboło*vstw « Nz zapytanie, 
,  0,7  „owsa- ust. cyfl llne. rząd może

ozy z §. 237 p o doryij jjowstwa .asplŁ- 
sob|e roś. Ph ,;a|jŁ,ji, uznało ministerjum 
wnyou r*6 ( bm d lu , że wyłączne tego
Bt*na kwo nie może być dokazace, i e 
aż do konstytucyjnego uregulowania tej
spi ma pozostać dotychczasowy stan
posiadam*1 —

W  dom n k o m iso w y m  T . N ie w ii-  
dom ski i W .S«*iiietkow s‘kL jest do sprze­
dania na cel dobroczynny dzwun hJkoceti 
wielkiej wartości. Jako ps miętka na-odowa, 
również cennościa metalu jak pięknością 
odlev.u odznaczający się ten dzwon za 1 sa- 
sów Augusta III. odlany, znajduje sie jb e -  
cnii w najlepszym stanie ca Bkładzie w yt 
wymienionego domu.

K rak ów  23. lipca. (Targ zbozowy.) 
v  ubiegłym tygodniu wiele zwiezionu ni 
komorę Baran żyta i jęczmień a, a bardzo 
mało pszenicy. Jal zwykle w chwili rozpo-



GAZETA NARODOWA z dnia 25. lipca 1865.

częda  żniw, — kupujący zarówno jak prze 
dający .rycuftkają — „gl^.dają sie — nad

e-zbiorów;-1-  s iow ti-  
m „u uyła w ponie

siu
oC'9^9j9 się. Ztfjd 
d a ih b  przedaźa

Drobne tylko dowozy włościańskich 
przednówkowych rosz.ek żwawo puzbywa- 
no: żyto po 19—20 złp,, a na cz waitkowyn. ‘ 

"zwłaszcza targu nawut po 17—19 Jłp. “ T, 
Jęczm ień  spadł wczoraj n3 a Y - lt  zrp. 
" łfzen lcy  .^ifcle zakupiono w głąb kra 

ju dla .Warszawy^ na spi&wy £dnÓBkir,ula 
.ego p.-zj było jej m<.ło n<* tąrg tylko z 
dworów pogianiczLjcb. Płacono ją na bli 
Bki termin po Ś7—28 ztp.

- R zep ak  był pożądany, płacono kurzeci 
po 55- £6 .zip. Dorodny j ruf, „ale na ilość 
chybił Lak ualece, że ledwie 
zbioru uzyskano w.pogrameŁOycb dobrach 
w K ongresówce. ™' o."*. T*

W Krakowie oba ostatnie targi były 
uez wizolkiego ruchu i nawet P(°  zniżonych 
jenacn nie łatwo było o k u p c a .

Ż j ła  mało bardzo kupowano na mja.ę 
po 4 .,o do 4 3t na wagę zaś (162 funtów) po 
ó.ao 5S0, - — -

O p .iz i .iic ę  t»»że mało pytano, cena 
r*4 spa na. Erzednią białą płącoąa pa'7 .S0
•—7 nuli

J ę e z iu ic "  tiudLO było puzuye. ry lk o  
bardzo piękm z.arno płacono po 1—4 i5, zł.

R zep ak u  natomiast ba.dzc wiele prze- 
aano po 12 —12 .t0, W Okręcir krakowskim i

”  Galicji udał sie tak p ii^ n y . jak dawno 
' jko co do ile

1 'proBa

n g s -

ju ż  r.ie pnm iejuiy. Jtfjko co do ilości za- 
wio ii ’ na^er " Ĵkr( muc nhazii 
centów . 1 ‘w m "
" Lubo gfuicjj ki i ąiakoWism wflźiilej3,zy 
zwykle byjftP .132—140 funiów^niż w K->n- 
grelowce, gd yj zsfedwie 128 fantów waży 
notzbć. to prupcie Liorinaluej wigi 152 fun­
tów uit,dy n'e dosięga. WszelaLo chwalą 
kupcy-1 lezwyklą ważkość galicyjskiego K 
typ roku, bo dochodzi do 143 Timtotf. W 
porównaniu z Kongresówka lepiej się też 
nawe‘ na ilość udai galicyjski

yyiecleń 23. lipca. B yd ła  rzeźn ego  
speażono na targ wczorajszy z Wogier 129o.

1075, z innych p iow :ncyj 101. ra- 
-zeui-2477 sztuk. Na prowincję odprzedano 

ruesprzedajmm pozostało 73 aztuk, re 
sztę'zakupili rztżnicy wiedeńscy. vVigaaza- 
■ounkoiwa 460—680 funtów. Oeua 125 — 170 
4fr., za cetnar wypadało 22.50—24 50.

Na Murawie ukpóczoao już żniwo żytn, 
u u, i ot wjyóaje w porównaniu z r ikiem Ur_ 
biegłym jalt 7:10 słoń.™ nadzwyczaj krótka" 

^JMrg k-ezorajszy na zb o ro w ej g ie ł-  
«Łie tu te jsze j szedł bardzo ospale. P sze­
nica s z ł i  o 10 kr., „wieś o 5 kr. taniej niż 
uj>iegleg|0 tygo in ia ,1 żyto i nuknrudzfł nie 
jnajeniry Ceń. Płacono za mierzy er psze­
nicy 9jfuńlc>wej kiee Raba i.42—L.45-, 88f.
3.35, 
2 .CO.

82—33tót. loco Wiedeń ąp.yego 

górę częścią dla

S3fut. 
qL 1.4 

jO lej sk a ln y  lidzie’

tt- -  "g v  c  ■ owali ii 'j .
podwyżki cła wywozuwugo w Ameryce, 
czcścia dla w ietśuego popytu za kordonem 
hSEitkle* v/(*i u  ł ’ N ot u j ę  dułteate aśŁtJr̂ L-t osłti 
■a Sęki 2-h58, galicyjski 19—20.50 za cetnar.

G kow ittt iujtoflfU’la  i ^bpżtęwka* jjfki 
poszła na 45%—45YJ, m ą l ^ i» J a „ K /< , S* 
kr, za gradns.

L W U
lek koLoUmcyj3y od mięsa i

*S:
jmi 

in a liC3fP&'
— w raysl B.ijwyższyct, patentów z dnia 

1. marca IS18 i 23. grudnia 1859 «qbeijLin 
się dnia 1 . sierpnia br o godzinie 10 jirzed 
paiiid.iiem, w gmachu Imnkowyra na loso­
wania przeznaczonym 423 i 424 losowanie 
dawnego :dlugu państw,”

Zaraz potem odbędzie się f l .  losow a­
nie serji 5 proc. pożyczki loteryjnej z roku 
1860. — Z c. a. dyrekcji aiugn p.iństwa,

— " Ogólna suma drobnych pieniędzy pa­
pierowych, która znajdowała się w obiegu 
z ■‘Ońtóm czerwca 1865, wykosił 2,726,001 
złr. — Z o. k. oinisterstw a Onunuow. ”

Wiedeń 20. lipca 1865. *
— L jiennik BBukowina“ pis»c . D owia­

dujemy fuię z prywatnego doniesienia, źe 
'rolej żieia*ui. między Odesśą a Gzerniowca- 
mi jest już stanowczo ..chwalona, i że roz­
poczęto budowę jej z Kiszenewa ku Czer 
niowcom.

Ok,łos<>enie lic y ta c j i. Samborska d y­
rekcja finansowa ogłasv i licytację na poda-

wina w 14tu 
421 z ł r ,okręgach: Łaka od mięsa rocznie 

Dń^Mb^ot #'ińo ‘5 4 f  A ięStfTSr:,
900 złr.. W ułoszęza #3* Tuska wjnb Ltp, 
nigso jpS/i, .Rudki wino 62 , mięso i*65 złr.,- 
llorynia 12 1^70 ^ 1 . oiajbi 65, W yaocio 3 
f 40, Eomna 30 i ■ 161 'StWU-ól 8u i lJ io  
^arem iasto ił»o i H953. Podbuż 87 1 K oi 
rSajmfcor ,6(?9 i 9230 ,Wauium 10%.

Przyjw-cbołł d e  I. w ow a  d. ‘i i  i &ł 
tipca. Vp. T eriu te Gost. z Mołdawii, ks. 

i Tfhiirn-1 jx is  z Sędniazowa floffmann Te- 
nedsbefg z A grarna,' ks. Ś turdza Terzy i 
Mileińu B. z Js ss , W ilten J .  z Ki»enew», 
Kęplicz M" z A rtassow s, Łcdyńaki H. 
latyna, Wojciechowski T . i Pulski, Zura- 
kdwski A. 'o łłftrbacza, k SangUnzko Wl. 
z Tarnow a, R opystyńuki Leon z Grabowoi- 
cy, ™ak .bowicz MKoiaj i A ntoni z Buko­
winy, ks. Manz.rew P . z Mosuwy.

W y je c h a li »e L w o w a  d. 22. i 23 
lip ca . Pp. Bjic akubews»! J do Lopuszki 
małej, br Kapri M. na 3"  ow.nę, Agupao- 
wicz E . o Grochowieo. Brz^Orf „  1 na 
Podole, Croisse L, doKo™zelowa, Gzajkow- 
tui H. dć. Bótrki, Potten P . do Łahodowa, 
Petrowicz Fr. do k/ołoatkowa, RylsLi Hen. 
do Diużniowa, RoloiT ±. -do G zyłyL .w a, 
Scrachocki J. do Ruunik, Tborzmcki Jul. 
do Gucałowiec, Udryńki A. do Wielkich 
Mostów, ks. TLurn Taxis J. dc Sędziszo­
wa, Lr Belc.odi Pfdm d i Brzeżanj, ks! S ar 
dza J. i Wiiken J Jo Wiednia, h. Kozie-

brodzki F , do Cebrowa, hr. Zamojski S. do 
Wyaock.1 Roisftowr .1 R7 do Warszawy, 

illUlcsm'A. itaięiws, To.iaK  C -

T e ie g r o fa ^ a n y  k w s
z dma 841 ipo».

.Ublig. aiugu pkńt! 5”/0 rzś lOu gi. tu. W 
Pożftjikf, nar. 18545% za RWgT m. iłi 7439
L riy  z i .  1860 
Aacje bauku naród, za 1000 gl. 
n lcje  Pow rzystwa kred' na 2U0 gl, 
Londyo 10 funt. sżterliogokr , 
P k a t y  cesarekij . t i k ™ . 
Sj#ebrc^»J00^ j v ^ w ^ ^

l w o w s k i ,
k dnia 24. W  or, 

ru™Bt holeuuerjLi
UuLat c e s a . s k i .
I,Ioskiews'_i pńłimpeijał 
MUniłowski rcbU żeb ru j . 
Moskiewski ruke) aapiero wy 
Pruski talar km 
Galie, listy ,"ast. w.
GalK listy  
Gałk-yj. oblig

W- A 
*ł.w t 

69 3o

9 |łG
?9ujQU 
176 60 

65 
*. 

-7 90

Pożyczka nanodwWu 
Akcje >lti żel. gid.

— łłss-u/won

c z a r n p  1 -3
'1 r  •

AiłiEHYkANBKlE -v'
■t ZyWky do mydlanych kąpieli fupt po 28

ib,cJB, ;  j  eefit-j w. a. u theoB  \:-rq

E r a  l e i s Z k a  S i ( J y i  u  i c *
uiteJa K>aHowoka nrf<1551 v?e

4fWai<* iw»»er
lti >ry e-

p . koaom i-
kia u  na j d  i p ral it f ' b . K S m U  i trocyrkowe m te r e .

’ Si prtwadzić możt Jen  paszoikiwiny. Listjr tranku 
i rioLladneiiii i-sblrkacjkrni (Sod aaress: B. H. ' 
k.akoęile. - — — - b” ’ “  164 ?T.®

► n i  ou ,

Priwdŵ e ziawia zdrowia
•7 /,™» % v a łt . k ,-10 '  - jll-------

Są to pigułki czys^^zące, (odyne 
lekarstwo tego rndzajn upoważnio­
ne we Fruncji, Od 70ciu lat po­
siada nowtileiihne " re -Francji usncęie 
jako "ajhaut™. enie.s«  z łek -̂rałfjp 0 
gz<*ząpych. J^ażyw^. ,się d.iwpjpiw n»_ 
.czczp jlflb pu jedzeniu. * Metuda użycia" 
Hołączpna jeal Jo każdego pudełka.

-W P a r y id  w aytece pana la ro y  
nrzyf uRcy > Neuve Augustm ^  w 
W ai az .w ie  w sklad^ęb materjsłów  
pp. Galie i Mroząwstnugo W *ir;- 
lio w lc  w aptece p. Brunona Mlczyu- 
skiego. we L w o w ie  w aptecap, ^ y -  
,g ip.un ta  R u k e  ś  a.

O c lu  1  z lr . 10  ęek i., a. wi. ksze- 
go pudełka 2  y.lr. 2 “ „ent, iza óńuko- 
./anit 20  ce t '"-48 (PI-i-18)

nf
| > l i a  r p t t ^ l c d w !

Ażeby dzieci przy czerotwem 
zdrowiu1 ntrzymać i wychować, zwrti- 
>an uwagę Szaapwpych Rodziców na 
u^oją uzękojadę przeciw lob ikom, po 
wśzechnfe mbrooą; a której skutek 
jest niezawodny f tt czyitem  sumie 

-nidm radzę Szań. Rodziłam S” Oim 
djąieciom, c y one pa robaki cierpią, 
pzyli tez ni.’, co e nąięęiące do zaży­
cia dawać. Przyczyn^ jnkoloż Sposób 
zadania wskaże m ej: winieta i prze­
pis jej użycia, u V." ~cfx

Zamówienia dla wszystkicn pro- 
wincyj państwa autrjackiego załatwiam 
najlepiej za przekazem pocztowym. 

S ataK i k o sz tu je  20  ccd< 
aule 10  ;

Ta Caekdkada |irzeciw  robakom
jest do pobycia jedynie wo Lwowie u 
pp. ap tekarzy  h U C K E R A  I B r.R
L1MKRA, łuazież w Białej u p J. J 
Be.gera, ó- Bucz-aczu u p M , wipsziea, 
w Jsw o.ow ie ! m p. Lachowicza apt.,
~ Leżajsku u p. St. Marescha -pt., w 
Kentach u p. Fuchsa . pu. WManaste- 
rżyskach u p. J. Lipa ibut:-.ąv w No­
wym Sączu u p, Kosterkiewiczn, w 
R»bS".owie u p Szajter™ i spółki, s  
Stanisławowie u p. Fei d. Stechora sp i 
" "‘J Sztuka Josztuje 20 ent

,  fr f  r
iuw fntarz gurp 3  isk i, jako  

w szelk ie narzędzia rolnicze, 
odbędzie s ię  daio 3 . s ie r p n ia  b . r. w
łfo d o tv ie  k o lo  Z b o ro w a  G9 1-3
' -  '  —  • - —

o  d z ie s ię c i n  p o u o j a c n  z 
k u c h it ii i ,  s t a j n ią  i  t t o o z o -  
W h ią  do n a jęc ia  od l . w i z e -  

śn(a" f 4 b. w ( w orku hr. A lfr. P o to ­
c k ie g o  przy u! cy&  erok iej 759 2 —6

'T "98: ■o

730 5 -6 ńilan

Kobra Mim.... . . . . -  -

w c m  oazie stanisławowskim, są z woinej rę ­
ki do sprzedania. Bliższa '  iau jmuść w za • 
754 rządzie Bnczacza, poczta Buchacz. 3 - 8i

MU DES CORDIlIfiRES
dylierów jmdług recepty  chińskiej, środek 
-nii nt woany, uśm ierzający w jednej chwiu 
p ^ w -łto w n ie js ty  ból zębów; uprzedza pró- 
cj-nfiL e kośc. i wstrzymuje dalsze prócni.ie- 
ure ębó’7, które osuć sie już zaczęły. Cena 
batrlćcfcki 3 i 5 fiankć« Dostać można r  
Paryżu n, ulicy R ieoli Nr. 33, we Lwowie 
w i p te te  Z y g . Hal er™, da*aie/i Tomauka 
Cen5 flaszeczki 1 zlr. 80 c e it  żu opaRo 
wań;e 20 ent, 524 17—"26 "

a "

cz
.o +* ■o 15

l|« iŚ-a aj
2  V

? fl i-S g o a a j ,  g,3 ... S SV,
c . . ł a S  -o ■ą r-ot ,® » & * £ 3 .2  «  * • "5 g

. l a ' *  ^is  ™

^ f i Ł 2 a - S - 8  g . i

fla taó

OBICIA i B0 CETY
c. k. uprz. fabryki obie- pupie.owych Rob. e t Rhd, Sieburgeia z Pi»g.

■i U lf I 9  “ Jt V
w nąjnowsz, oh paryzkich deseniach i w  najwię­

kszym wyborze po eenacli Jfabrycznyeh
c. k . n i l  z. sk łn d  k a p e lu s z y  i to w a ró w  z p ilśn i .tob .iga  i Sp. z J> rag i, przy ąljcy 

- ] - i  r  Lwowskiej ;i}aprzeciwfeu e, k , ujjsędu telegraficznego.
Z iim ó w ien ia  u s k d te c in .a j . ,  s ię  j a k  u ą jsp ie s^n ie j.

.H-n a  *  = t3 S "5 k "Ł S T . h  " 
- f i S O k 1 5 ®  ' - S i l  3

C « (O
e
s ® ® r ‘m-m n a«  -e a .

u Z3
a X

co < t
u a
_ i
a Oo

*  js K ’e' f i & . £ ®J s ?  g f t Ł-  d  a f f ! *

■*
 ̂ -S  ̂:

S i

r f ł f *
— ?L= l.
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h b q h  własną braci Towarmckicii
przy u licy uykasierja ln cj pod I. 5i5 ifjĄirzęciw p. h  Lew ickiego,

w którym uprócz czekolady, cauze berbatę róźnuj jakuśoi, papiery listuwe, i kancelaryjne 
V V. I całemi ryaam . i św iece parafinow e fantami pu fctał/ch i umi&ikuwi>«lyeL cur ich 
sńrzedaw: 6 sic bedżie; które ™rtyhuły Wysokiej szlachcie i Szanowneji pdtticżności łaska

wym względom polecają,
W szelkie żądania na prowineae najdokładniej bez zwłoki uskuteczniać bedą*

BKACIA TOWARIMCCY.
703 5 - 6

/ a  i  . i , /  „ „  I T W n a >  w inseracie „Cennik Her-O d p o w ied z  nft ,, U W baty“ rryd. Schubuis
- w nr, 158 i 164 „G-a*. N »r.“ umieSŁCzoną.

N ic'ejszer.1 nuusip-y uświadczyć, jz ".nakami p. Pryd. SchnuaU  nigdy nie 
nushigiw&liśiuy hię, i żo w  o’M h  naśladow anie pak.et ,w  i ,n a k ó w  n-e przy­
niósł by natn żadnych korzyści, gd yż n dob ize znaaych kupców  nikt nie k u ­
p nie pakietu z b rbatą dla zn ku, lecz dla jakości herbaty.

1 Lwów 24 lipcfa 1865.
Bracia Tęwarniccy.

0Ej> KKÓL, UFB^YWIL.

Tryestefiskie towarzystwo zabezpieczeni
pod urmą ' i i i  i"

m
01

4BKURŚZI0II CUlBiU
.......

największy austrjacki zakład zabezpieczenia, 

icy fuudu^z, ,ju ręcia jący  p r ie s i ło  2 0  milionów i ł .  w. a.
przyjbiiije z a b ezp iec zen ia  przeciw 

sz .m dom  o g n io t. yu» budynków wszelkiego ro d z in , fabryk, maszyn,
l ft*fcwbóv, skUdów towarowycli, bydła, ■PrzfjtÓW

rolniczych, ziemiopłodów, uitbli sprzętów doirów yct"i rdctiuniuici 
wszelkiego rodzajn; ^  41 °n" ' \  "ro*-.ii

szk o d o m  e le m e n ta rn y m  pr^y przeseikacL w olą . Igi)cm 
szkodo i.i g rad ó b fc ia  ?ieniiopłuo Jw wszelkiego rodsmjtt; "

■ udziela również
Z A B ĘZPIEC ZE^A  N a ŻYCIE LUDZKIE w  w s z e l k i c h  d o m y ś l ­

n y c h  i m o z e b n y c b  k o m b i t a .  j a c n  j^ko fu u J : ‘” Ł 
... p ira ly  lub re ii tf  płacić się uiając® po snuerCL zabezj: .w ^ w n ip 

goż spadhobiercom, p ra ^ n a b y ę c o p j , cfjsjonarzon lub modotn z 
góry oznaczonym; 

t**kii;ś uiszcza się mające ibezpieczonenm, jażli tanowy pcwną ilość 
lat przeżyje, do.której to kategorji .ak ie  lyie Jobroczynue z a ­
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t ó w a r z y s z e . a i i . T  w z a j a .  
n i u y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą- 

re n ty  dozy wrotnie dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć ttu su ł w tym, na talk pewnycó pOdataWoOti 

uorganizowauym z a k ł a d z i e ,  któren od pooaąfku swegA istciewia 
r z e t e l n ą  zamsze ? mością i najw.ększ^ aktrrMinóścl^ w w yjihioufe 
azkód wya?.-zególruł się, tenże oświadcza s.ę z gwo#-jśeią fitzfjia<F 
w anh wniosków do zabezpltosicń z zapewnieniem nożliwtch niaiwieś 
■ n3jpiŻc:ycn premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane w  
kładu zabezpieczeń.

l i ó r o  J e n e r a .n e j  A je n c ji n  L w o w it  pr^y ir t ic y , N ń ltw g  
łfa rp J a  Ludw ik;* p od  I 131’/ ,. , 717 i —*:

l

u r n  m w m
A N  G -LO -A U  S T

" p j  r ' - -• J  ™ * I i MnmtwJo m  -- wens ąt ‘ ~ -
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LeŁ™rue parytey p rzyp jju ją  chorym' t 
bardzo  pomyślnym skutkiem Syrop Chizano- 
wy z Judem , preparowany na zin.no, zastę­
pujący Trnu z wątroby miętusów* j .  D ziała­
nie je g o  okazuje się szc rcS6inie pomyślne 
w leczeniu » u c l io i  , jak również w słabo-
ś ”iach lymfatycznye*1 1 »f,’ii0Znych. Nia 
osłabiĄ on nigdy żułąuKa, \v/.i)uJ7 ., a„ Ci 
t.yt, leczy  błędnicę * ,,^ 'ftkitosć n,a- 
sz k u ló w  u d z ie c i i jedLem
słowem c z y śc i kreW  * 0 ,l *tt c ia ło .
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P-dBtawą Sy ropu Ohrzn^owegoa JoublD 

jest se k  rzeżuchy i chrzanu, to  jes t aoti-akor- 
butyczi.ych roślin, których w _???
bne każdemu eą /.unne, jak TÓWniez ?aw'ers 
jąoych w sobie Jod i siarkę W staute s»io. 
żym. Z tych ‘.o własności wypływają me., 
cenione skutki leczebm.. działające tsk 
orgaL:zm nierozwinięty dzieci jak . dorosłych 
ubób. Lekarze Cazenave et Bazain, ordynu­
jący w szpitalu-1* św. Ludwiką w Pąryżu 
a-ecąją Syrop Chrząnowy zwłaszcza ,ve wy, 

rzutach"zaukórnycb- oirz\mują użycia je 
go prawie zawL e pomyślne skutki.

uikład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
lade Nr. 7.
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Gena 2 złr 8) c., z opakowaLiem 3złr.
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